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KURYER L I T E W S K I
w WILNIE w SOBOTĘ D N IA  aa LIPCA V. S. *8x<5 ROKU.

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E
G azeta petersburska sen ack a , datowana dnia 8 li-  

p ca , zaw iera poniższy Jego Cesarskiey M ości U k a z ,  
dnia i 4  czerw ca R ządzącem u S enatow i d a n y , w zg lę­
dem pow inności ziem skich i  dobrow olnych składek. 
B rzm ienie iego iest n astęp u iące:

D ostrzegaiąc z dochodzących do N a s  w iad om o­
ści że czynione po guberniach p o b o r y , pod im ien iem  
dobrowolnych składek obyw atelskich i  ofiar , pakłada- 
ią  się d ow oln ie przez M arszałków  Szlacheckich , i czę­
stokroć w o la  kilku osób b ierze się za pow szechną zgodę 
całego s ta n u , a lb o , ca łey  g u b ern ii; a ztąd uważanie , 
i i  by loby rzeczą n iesp ra w ied liw y , i  dla sam ego nazw i­
ska dobrowolnych składek n iew łaśc iw ą  , leżelib y  led in  
rozrządzali w łasnością d ru g ich , bez ich  na to  zezw ole­
n ia ; U z n a l i ś m y  za potrzebną, oznaczyc należytą riJt 
żnice m iędzy pow innościam i z iem sk iem i, a dobrow oi- 
nem i sk ładkam i; i  skutkiem  tego dla objaśnienia Usta­
w y  w  tey  r z e c z y , dnia 2 go maja i8 o 5  , w yd an ey , po­
stanow ić następuiące p raw id ła:

lód . Jfobory p ie n ię ż n e , na opędzenie pow inno­
ści ziem sk ich , n ie inaczey  w* gubernii istnieć m ogć, 
ty lk o  na osnow ie^N ayw yższych w zględem  nich ukazów
i  urządzeń. ) . ,

arę, Z ałączony J u  w y p i s  w skazuie ogotne przed­
m ioty ijcft poborów. O prócz ty c h ,  żadne inne za zw y -  
czavną pow inność ziem ską p oczytyw ane bydź n ie  po­
w inny. . ,

3cie L ecz , ie że li w  których guberniach znaydu- 
ią  się  udzielne a r ty k u ły , w  p ow yżey  rzeczonym  w yp i­
sie hieum ieszczone : w  takim  razie N aczeln icy  guber­
n ii obow iązani s ą ,  w  przeciągu dw óch m iesięcy, donieść 
o nich Sprawuiącem u M inisteryum  P o licy i, i oczekiw ać 
N a s z e g o  rozkazu , bez którego, pod osobistą ich od­
pow iedzią, n ie przystępow ać do czynien ia  żadnych po- 
borow . P d  zebraniu w szystkich takow ych w iadom o­
śc i , Spraw uiący M inisteryum  P o licy i w ydrukuie ®pt*y 
ziemskich pow inności w  każdey g u b ern ii, i  roześle ie 
do g u b ern ii, do k tórey  należą , dla in form acyi; zupeł­
ne zaś exem plarze ta k o w eg o , spisu przedstaw i R ządzą­
cemu S en a to w i, dla rozesłania po całem  państw ie.

4te. C okolw iek  n ie iest objętem w  pow szechnem  
spisie ziem skich pow inności za N a s z e m  p o tw ie id z e -  
n ie m , pow inno się lićZyu do ofiar dobrow olnych i skła­
dek.

5te. W y p ełn ien ie  dobrowolnych składek i ofiar 
na. tych ied yn ie zw racać , k tórzyby w  gubernii ośw iad­
czyli na nie w olę przez w łasny podpis , albo , w y  ane
od siebie pełnom ocnictw o^

6te. O d tą d , do uczestnictw a dobrowolnych skła­
dek i ofiar nie zm uszać tych , k tórzyby n ie ośw iadczyli 
na nie sw ey  w oli. W reszc ie , samo z siebie w y p a d a , iż  
praw idło to nie stosuie się do pow szechnych pow inno­
ści z iem sk ich , gdzie nie w ym aga się ofiary, ale się czy­
ni tylko rozkład proporcyonalny. . ,

’ 7 me. Z w ierzchność gnbernijalna obowiązana iest 
przestrzegać, iżb y  cel takow ych  składek i o f ia r n ie  
był przeciw ny postanow ieniom  ogólnym . .

Zeby zaś i sam zbiór summy na Ziem skie P ow in ­
ności , przyw ieśdż do p rzyzw oitego p ieniężnym  spra­
wom porządku , r o z lc a z u i  e m y  '•

8m e. W yliczen ia  w ydatków  p ieniężnych  z pobo 
row na Z iem skie Pow inności i rózkład ich , czynie na o

sn ow ie Urządzenia pod dniem  3gim  maja i8 o 5  roku ; 
a le ,  nim  zaczną się w y k o n y w a ć , przed upłyn ien iem  
trzech  lat, przedstaw iać M in istrow i Skarbu , tak w cze­
śn ie , żeby potw ierdzen ie m ogło bydź otrzym ane w  gu­
bernii p ie rw iey , n iżeli now e trzy  lata nastąpią.

gte. Po approbacie przez M inistra Skarbu tako­
w ego  w yliczenia w ydatków  , i  po dóyrzałem  roztrzą- 
ś n ie n iu , czyli zgodnie z praw id łam i sporządzony iest  
rozk ład , M inister, ze sw oią opiniią, ma ie  przedstaw ić  
do potw ierdzen ia  R ady P a ń stw a , p o d o b n ie , lak przed- 
staw iaią się w szelk ie w yliczen ia  rocznych w ydatków .

lo te . R ozkład  przez R adę Państw a potw ier­
dzony , powraca się przez M inistra Skarbu G uberna­
torom , dla należytego wykonania.

n i e .  U życie surnm, w  w yliczen iu  położonych * 
przez Radę Państw a potw ierdzonych  , zostaie pod b ez- . 
pośredńiem  rozporządzeniem  Zw ierzchności G uberm al- 
n ey  a dozorem M inistra P o l ic y i , do którego należą  
też  i wszystkie zażalenia obyw ateli i don iesien ia  w  te y
rzeczv. „  .

i 2 te. Rachunek z takow ych surnm , k tóry Z w ierz­
chność Gńbernialna podaw ać iest ob ow iązan a , M in i­
ster Policyi ogłaszać ma przez gazety sankt-petersbur- 
skie w  m iarę odbierania ich  z każdey g u b ern ii, ze  
sw oiem i uw agam i, ie że li się zdarzą. D la  tego lęd en  
exem plarz rachunku przysyłać M in istrow i P o lic y i; dru­
gi podawać do Izby Skarbow ey, dla rew izy i podług u -  
stanowionego porządku; a trzeci składać Zgrom adze­
niu D eputatów  na p ierw szym  następnym  w yliczen iu  
wydatków. N a m  zaś przez N aczeln ików  gubernial- 
pych przysyłane bydz ma udzielne o tern d on iesien ie, 
podług Ukazu pod dniem  2 1  października 1 8 1 0  roku.

i3 te . N adzw yczajne pow inności i d ostarczen ia , 
ia k o to  : nabór rekrucki, dostarczenie różnych potrzeb  
dla w oyska i przew óz ciężarów  skarbow ych, n ie  m a- 
czey sie ma czynić , tylko za udzieln e m i N  a s z e m 1 roz­
kazami. N aczeln icy guberniy podpadną surowey odpo­

w ie d z i  za sam owolną dyspozycją  i  n ałożen ie lakieykol- 
w iek  nadzw yczayney pow inności. _ ,

i4 te . W  przypadkach, kiedyby m ieyscow a potrze­
ba wym agała podobnego rodzaiu W ydatków , z przyczy­
n y  nadzw yczaynego zbioru woysk , i t. p . ,  w ierze 
„ość w oyskow a ob o w i,za » a  iest, w czesne uezym ć z ,4 » -  
n ia ,  iib y  M inisteryum  Policyi m .ało cza , dostateczny  
na w yiednanie N a s z e g o  rozwiązania, 1 p rzesłan ie do
guberniy na czas przyzw oity. , .

i5 te  Szczególniey na Zw ierzphm ków  guberniy  
wkłada się odpow iedzialność , ażeby w  czynieniu  rozkła­
du powinności nadzw yczaynych i rzeczy  p otrzeb n ych , 
nie dopuszczano się żadnych nadużyć , albo ucisku oby­
w ateli , rozciągaiąc na w in nych  za to zupełną suro­
w ość prawa.

i6 te . Po d opełn ien iu  kazdey nadzw yczaynej po­
winności , G ubernatorow ie obowiązani są- przedstaw ić  
N a m  «a osnow ie Ukazu pod dniem  2 1  października
i 8 i 3  roku , podług wydanych w tedy  form w yliczen ia , 
co takowa pow inność kosztowała gubernii , albo pow ia­
tow i i ile  przypadło na duszę 'few iz y y n ą , zapisuiąc 
doniesienia takow e do w yd zia łu  M inistra Policyi. D o­
n iesien ia  te rów nież m aią się p ub likow ać, iak ie s tp o ­
w iedziano o rachunkach z summy na Ziem skie P o w m -

n0S W szystk ie w  ogólności rachunki układać :



co do w iosek  skarbow ych, z doniesień  Sądów  Ziem skich, 
opartych na podanych rachunkach R ządów  W ło śc ia ń ­
skich , bez żadnego zgoła  tych  Sądów  do tego w p ły ­
w u  , na co Izby Skarbowe baczność m ieć powinny ; co 
do w si obyw atelsk ich  , z podania M arszałków  P ow ia ­
to w y c h , potw ierdzonego przez M arszałka G uberskie- 
go ; co do w si udziałow ych  , z doniesień Zarządzaiących  
K antoram i U d zia ło w em i; a co do m ia s t , z rachunków  
podanych przez R ady M ieskie.

i8 te .  A zatem  rachunki podpisyw ać m aią: G uber­
n atorow ie ; W ice-G ub ernatorow ię; G uberscy M arszał­
k ow ie ; Zarządzaiący K antoram i u d z ia ło w e m i, gdzie 
one są; i G ło w y  miast.

R ządzący Senat n ie za n iech a , około w ypełn ien ia  
n in ieyszego  U k a z u , potrzebnych uczynić rozrządzeń.,,

Z ałączon y do tego N a y w y zsze g o  Ukazu W ypis po­
winności Ziemskich.

Powinności Ziem skie  , dla całey gubernii spólne.

1. U trzym anie Poczt. .
2 . U trzym anie inpstow  , p rzew ozów  i dróg , gdzie 

się znayduią na koszt obyw atelski.
3. O palenie i o św iecen ie budow li w o y sk o w y ch , 

iakiegobykolw iek  były nazwiska., ieże li się tylko u trzy- 
juuią z sum m y na Z iem skie Pow inności.

4. R eparacya i utrzym anie tych  b u d o w li, ieże li 
od ziem i są w ystaw ion e.

Szczegóły , prócz pow yższych, należą, częścią do ma- 
iątków  o b y w a te lsk ich , częścią do skarbowych : 

do Obywatelskich, 
a  ) U trzym anie K ancellaryi M arszałków Szlache­

ckich , gdzie one są.
b ) R ep a ra cy a , opał i ośw iecen ie dom ów Zgro­

m adzeń D e p u ta cy i, gdzie są.
do Skarbowych : 

a ) U trzym anie R ządów  włościańskich i pensye  
dla G łó \y , Starostów  i P isarzy.

b ) U trzym anie pódw ód dla Sądu Ziem skiego, 
c ) U trzym anie w ieysk ich  m agazynów zapasnych. 
Uwaga. O m ieskich wydatkach nie wspomina się 

tu dla te g o , że one n ie należą do Ziem skich P o w in ­
ności , na całą gubernią rozkładanych. „

Z których guberniy. Iiiczba R ekrutów .
z naboru

Dokąd
się .

prze z

83 84 85 O gół. ^naczaićj.

Saktpetersburska 5o 4 ■ 0 1 4 5 1
N ow gorodzka - 7 0 0 *7 36 2456
T w erska 1 6 6 2 0 84 2 2 0 0
W łod zim iersk a 6 2 6 0 1 1 6 o 73
Jarosławska — - 7 i 2 o g 6 84o OOO8 D o
Sim birska -  -  
Penzeńska - V  ~

2 1 65
2

61.3
2  38

D7 6 8  : 
2238,

) ,w oy-  
j ska.

Razańska -  - 4 5 g a 4 3 9 2 1
T ulsk a  -  -  - 452 6 0 1 7 6 5 1 7 1 3 0 1
K ałuzka -  -  - 5o5 2 6 0 7 5 a48 6o55
P ołtaw ska -  - 4 3 6 5 4565

l
f  D la  

flo tty .
i '

C zernihow ska - 7 7 i' 7 7 7 1 , 7

K azańska 844 283 1 1 2 7
K ostrom ska ~ - 858 2 i3 4 i i 5 5 4 i2 5
N iżegorodzka - 2 8  6 9 9 8 5 g

Podług gazety  ryzk iey  , Zuschauer, X ią żę  tyj _ 
szalek P o ln y , B ark lay de T o l l i , przybył do R y g i  
8  lipca. D n ia  lo g o  bytnością sw oią  Zasczycił wielki o- 
biad , dany przez T o w a r z y s tw o , M usse, zw ane. Dni* 
n g o  odpraw ił przegląd w oysk tam  zgrom adzonych i te.. 
goż dnia w  dalszą w y iech a ł podróż do Petersburga  
L iczba okrętow  w  R y d ze  do dnia l5  lip c a , przybyłych 
b o 2  , w y sz ły ch  355.

K urs petersburski: dukat hollenderski nowy,rubli 
13 kop. 5 ,  stary r. a  k. g5 . Zm iana srebra 3oó kop. 
na rubla.

K urs w ileń sk i na assyg. rub srebr. r. 3 kop. g7> 
dukat r. i i  k. 7 5 , imper. rub. 3 g kop. io .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K on-espondent W arszaw sk i, pod dniem  socirn 

z W a rsza w y  zaw iera  następnjące urzędow e donie­
s ien ie :

,, Jenerał Ł osciuszko , słabością  zdrow ia przytrzy­
m any w  szw aycarskim  kantonie Soleure, dowiedziawszy 
się , iż na pam iątkę wjazdu W sk rzesic ie la  Polski do 
W a r s z a w y , ma bydź w ystaw iona w  tey że  stolicy 
brama try u m fa ln a , przysła ł na pom nożenie składki ku 
tem u celow i, tysiąc franków , czy li z łotem  85 czer. złotych, 
które są złożone w  P refekturze tutfeyśzey. C zyste ży­
czenia tego M ęża dla praw dziw ego dobra współziomków, 
sczupiość d o ch o d ó w , i n iezm ienny jego sposób myśle­
nia, dow odzą w spólnie w te y  ofierze, z jakiem zaufaniem 
w ró ży  pom yślność terażn ieyszym  losom  sw ey  oyczyzny 
i będzie" n iezatartym  hołdem  ca łey  jego wdzięczności 
i  nadziei. W  W arszaw ie dnia 2 3  lipca 1 8 1 6  roku.

T. M ostowski.

Do u rządzen ia , o zamianie o d ziezy  rekruckiey na o- 
pła tę  p ien iężn ą , którego w yciąg  umieściliśmy iu  N r  ze b y m  

g a z e ty  naszey , przyłączon a iest następuiąca tahella : 1

W ia d o m o ść , ile  podług otrzym anych ostatecznie , 
w  D epartam encie Inspektorskim  G łów nego Sztabu Je-, 
go C esarskiey M o śc i, d o n ies ień , przypada rekrutów  , 
z 8 5 g o , 84go i 85go n a b o ru , na m ieyscu rozpuszczo­
nego u zb rojen ia , z potrąceniem  iuż przyiętych i na ra­
chunek dotąd d a n y ch , także przypadaiących do p o licze­
n ia  na p rzy sz ło ść , iako tez  i ty c h , którzy z niedobra­
nych  podług 85go naboru przeznaczeni są do w ysłan ia  z 
gubernii kazańskiey , sim birskiey i p en zeilsk iey , do od­
d zie ln y ch  korpusow  sibirskiego i gruzyyskiego.

Zbiór. [a644 | 1 6 7 5 4 I6 7 6 3 I 6 6 9 6 1 2 j 
3 | 1 8  o | 1 I 

N» oryginała p odp isa ł; Jenerał Major K neinin sszy .

D .iley  w  tey że  gazecie czytam y urzędow e uwia­
domienia:
n 1) K om m issyi R ządow ćy  Spraw  W ew nętrzn ych  i 
I o l ic y i , o założonem  w  m ieście  W arszaw ie  składzie 
rękodzieł żelaznych z fabryk krajow ych, pod zawiady­
w aniem  n egocyantow  Soinmer j._ Bf.hrninfih. __

2 ) K om m issyi R ządow ey Przychodów  i  Skarbu, że 
m ennica k rajów d , mając zapew niony w p ły w  srebra 
w  w y sok idy p ró b ie , zaczęła  bić 5 złotów ki w t e y  czy­
stości , jak są rossyyskie r u b le , to jest w  próbie i 3  
łó to w  16 granów .

5) D yrekcyi Jeneralney L oteryy  k rajow ych , iż, 
gdy zebrana summa z przedaży losoW lo tery jn y ch  na 
dobra I y s zo w c e , n ie jest w ystarczającą na zaspokojenie 
w ierzy cie li, na tychże dobrach hypotękę mających; z te­
go powodu , term in ciągnienia io tery i na pomienione 
dobra dnia 5o lip c a , na m ocy postanow ien ia Na­
m iestnika K rólew sk iego  , pod dniem  iS ty m  lip c a , od­
łożony został do dnia 3 i  grudnia r. b . , z warunkiem, 
iz  c i , ktorzyby staw ki sw e dotąd z ło ż o n e , powrócone 
m ieć c h c ie li , od dnia lg o  sierpnia aż dońca tego mie­
siąca m ogą zw rócić kupione b ile ty , a pieniądze' bez 
straty odebrać.

P refekt departam entu W a rsza w sk ieg o , dopeł- 
niw szy  w  tym  czasie spisu w szystkich  szkół i szkółek 
obojey p łc i , w  departam encie sw ey  adm inistracyi po­
w ierzonym  , podaje do w iadom ości p u b liczn ey : iż ta­
kow ych ilo ś ć , łącznie z szkóła.mi g łów nem i będącemi 
w  m ieście stołecznem  W arszaw ie , w jm osi w  ogóle 25o; 
pom iędzy tem i liczyć n ależy  w  W arszaw ie  5 szkół głó­
w nych  w yd zia łow ych , exclusive w yd zia łów  akademickich, 
i  pod w y  d ziało wą w  W a rsza w ie , po pow iatach zaś 4 ,  
m iędzy którem i celuje pensya dla P an ienek  w  Łęczycy, 
przez JP. Mausbcrger p ryw atn ie utrzym yw ana. Szkół 
i szkółek elem en tarn ych , tudzież parafijalnych obojey 
płci w  W arszawie  g 8  ; elem entarnych  po pow iatach 1 6 , 
szkółek zaś parafijalnych 1 0 6 ; do tych  szkół młodzieży 
obo’ćy p łci uczęszcza w  W arszaw ie  przeszło  2 ,0 0 0 , po 
pow iatach  zaś 4 ,520 . P raw dziw ą to  czyn i zaletę tak 
W ładzom  m ieyscow ym , jako też mieszkańcom staroza- 
konnego w y zn a n ia , że w  liczb ie 1 2  szkółek  żydowskich, 
znajdujących się na P ra d ze , do jedn ej uczęszcza wspól­
n ie m łódź Chrześcijańska z m łod zieżą  ich wyznania. 
N adew szystko zaś w  Sochaczewie szkoła elementarna, 
tam teysze pom iędzy 8 8  uczn iam i, liczy  35 m łodzieży 
starozakonnćy. N akoniec nie m ożna tu  pominąć szko-



iy  w  Skierniewicach , m ałćm  miasteczku pow iatu  I ła w ­
skiego , gdzie mimo szczupłych fu n d u szó w , 110 mło­
dzieży ’obujey płci nauki pobiera  etc.

JPań  A lexander, sławiony przez pisma publiczne 
niemieckie , jako Brzuchomówca, przybył do W arsza­
w y .  w  następną, sobotę da się słyszeć pierwszy raz 
publicznie, na  dochód dla pew ney nieszczęśliwcy rodziny.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N I C Z N E
R  A. n  c  y

{

to-  
Do 

o u-

(Z  Korres. hamb.) P a ryż  dnia 6 lipca. X iązę  
Cadore (Champagny), M inister  stosunków zewnętrznych, 
za rządów  Bonapartego, miał powtórna, audyencyą
u  K ró la .   X ieciu Angouleme w  podróży do Lyonu
w arzyszy  o d d z ia ł u łan ó w  g w a rd y i K ró lew sk iey - -  
m in istrów  naszych  podano  w ięcey  60 ,000  prosb
dzielenie legii honórow ey-----W ilson , po wyzdrowieniu
małżonki swojey , powrócił sam do w ięz ien ia , z k tó ­
rego razem ze spółtowarzyszami uwolniony będzie d. 
24 t. m. — W  Corbeille t rybunał skazał kantora  tam tey- 
szego kościoła na trzy  miesiące więzienia i 5a7. Ir. ka­
ry  pienieżney, za to ,  źe śpiewał w  kościele. Domińe 
salvurh ja c  imperatorem (zamiast regeni).

W y d an y  od kilku miesięcy w yrok  królewski p rze­
ciw tow arom  z rękodzielni angielskich , zaczął się w y­
konywać z początkiem terazilieyszego miesiąca. I h -  
teysze składy i sklepy kupieckie ściśle są przetrząsane, 
a znaydujące się w nich tow ary  angielskie zabici ają. 
K upcy starają się o bezpieczne ich przechowanie 5 ale 
nie wszystkim się udaje : Policy a bowiem bardzo jest 
ezuyną.

Poniew aż w  A ng lii m anufaktury  większey do­
znają teraz  op iek i,  aniże.i dawnićy , ztąd gazety na­
sze czynią fałszywe domysły, jakoby~systcmat kontynen­
ta lny  miął bydż wprowadzony. W iadomo, iż on w y­
mierzony był przeciw  dopuszczaniu Anglików i ich to­
warów , i niepodobna myśleć teraz  o odnowieniu tak  
żnienawidziunego systematu !

W e Frahcyi południowcy żniwo bardzo jest obfi­
te. W e  W łoszech , w miesiącu czerwczu doświadcza­
no jv wielu mieyscach nadżwyęzaynego zimna.

Miasto MuhUiausen, w k tó re m  pleć żeńska okazy­
wała się dawniey tak anLi-rojaliczną, przesłało K ró ­
lowi w  darze patryotycznym  około 10,000 Jr.

P aryż , dnia g lipca. Zawczoća zrana o godzinie 
6 rozstrzygnioną została spraw a patryotów  1816. 
Jako za obrazę m ajestatu skSfcani zostali na śmierć: 
Pleignier , Carbonneau i Tolleron. Stosownie d o p ra w a  
zaprowadzeni będą na mieysce spełnienia wyrcjku ty l ­
ko iv koszuli , boso , i twarz czarną zasłoną okryta; tak  
na szafocie w ystaw ien i,  po ucięciu praw ey ręki, s trace­
ni zostaną. Za drukowanie i rozdaw anie pism bunto­
wniczych skazano ośrn następujących osób na zesłanie: 
Charles , Lcjranc , Besbannes, Lebrun , Varin , żona V i­
car da , i Bervin ; za niedoniesięnie o zdradliwych zama­
chach skazano 8 osób na 6 do 10 lat ścisłego więzie­
n ia , a za rozdaw anie  niegodziwego znaku łączenia się 
skazany jrst Cartier na pięć lat w ięz ien ia , na  u tra tę  
trzeeiey części pensyi i na 1000 fr. p o r ę k i , dalsi 8 
uwolnieni zostali. W y ro k  ten  spraw ił na  tak nazw a­
nych patryotach nadspodziewane wrażenie. P/eignier 
żądał jeszcze ciągle rozmowy z Królem. Tolleron był 
zupełnie spokoyny. Bervin , którego na zesłanie osą­
dzono, zawołał: „ N ie  ! nigdy  ! n ig d y ! Gdy K ró l
wczora wyjeżdżał, przystąpiła  do niego niewiasta w  ża­
łobnym ubiorze z dw ojg iem  małych dzieci, i prośbę 
do podania w ręku trzymała. Była to żona Pleigniera. 
Aie Król gseslami pokazał, iż prośby przyjąć nie może. 
Poezem chciała ją wrzucić do pojazdu, i padła odrętwiała. 
W  więzieniu Cohciergeric trzem  osądzonym na śmierć 
fcdjęto ich odzienie i przyodziano w  suknią więźniów. 
Pleignier opierał się d ługo , a Carbonneau i Tolleron \>\- 
sali z. pośpiechem w więzieniu. Pleignier był zasmuco­
ny i milczał. G dy wyrok czytano, zemdlała żona 
Picarda , i z a w o ła ła ,  późniey: „ A c h  mężu móy, jakże 
nieszczęśliwą jestem! Sourdon, którego na 10 lat pod do- 

policyi oddano, odwoływał się do czystości sunmie- 
nia swego, i do słów poety: „ Z b ro d n ia ,  a nie szafot, 
jest fiaubą. “ Osądzeni mają 5 dni do appellacyi.

Wezorayśzy dzień obchodzony tu  był uroczyście, 
2 okazałością i wesołością, jako d z ie ń ,  w  którym  K ró l 
; oku przeszłego do P aryża  powrócił. U  dworu był zjazd

wielki. K ró l  od prawił rew iją  gwardyi narodow ey p a ry -
zkiey. 101 w ystrzałów  działowych zapowiadało wyjazd
K ró la  z Tuylcryów  i powrót jego tamże. W  pojezdzie 
z Królem  znaydowały się Xiężńe Angouleme i  Berry. 
Monsieur, Xiążę Berry jechali konno przy pojezdzie króle­
wskim. G w ardya narodow a podzieloną była na trzv b ry ­
gady, któremi dowodzili Xiążę Montemart, X iążę  C /er- 
mont-Tónere, a trzecią  H rab ia  August de Choistul. X iążę  
Reggio  dowodził naczelnie. Żebrane 13 legionów 
gwardyi narodowey wynosiły około00,000 ludzi. K r ó l  
był na rewii w m undurze pułkownika jenerilnego. N a 
polach elizeyskich były rozmaite rozryw ki i Zabawy, 
wieczorem fajerw erk i całe miasto oświecone. T uyle-  
rye nie były oświecone. W szystko okazy wało, iż miasto 
n ie  z rozkazu oświecone było.

Dnia 4 lipca znaydujący się tu  Amerykanie obcho­
dzili, pod przewodnictwem  sprawującego ińteressa P„ 
Jackson, rocznicę niepodległości Amerykanów. Na ob­
chodzie tym spełniano także za powodzenie F ra n -  
Cyi, naydawnieyszego sprzymierzeńca Ameryki. M ię­
dzy toastami były jeszcze następu jące : Stany zje­
dnoczone A m eryk i ,  ta  szkoła powszechney Wolności! 
Jenera ł  Lajayette!  Siła morska stanów zjednoczo­
nych, która tak dobrze Anglikom, jak i Barbareskóm
odpoaiadać  umie!

Wczaśie ostatniego przywłaszczenia Bortapartego, 
K an to r  kościelny w  A p t , w nadziei tey, źe obecni żan- 
darmowie gorliwey modlitwy jego w języku łacińskim 
nie zrozumieją, zamiast Bomine salvum ja c  Imperatorem, 
śpiewał: Bomine seręurn Jac Imperatorem. Pospólstwo 
słuchało go av duchu pobożności, a oświeceńsi ze śmie­
chem..—.Jenera ł  R igaud,/k tó re g o , ja k o  nieobecnego na  
śmierć osądzono, na rozkaz rządu pruskiego aresztowa­
ny  został w Saarbriick, gdzie się był schronił i niego­
dziw ą korrespondeacyą u trzym yw ał..— H rabia  Edward  
B ilio n , ,który mianowany jest posłem przy  Dw orze 
Drezdeńskim, na mieysce' Fouchego, był u  K róla  z po­
żegnaniem M argrabia Landsdow n , L o rd  Berw ick ,
i  P. Winpham  przybyli także do Paryża.

[Z gaz. beri.) M ow y, jakie mieli jeneralny p ro ­
kurator  królewski, Vandeuvre, i prezydent, sądzący spra­
wę patryotów 1816, są nader ciekawe. O to  jest za­
kończenie mowy jeneralnego prokuratora: „ Czas , ażeby 
ju z  zerwane było pasmo tak niegodziwych ztowarzyszeń, 
tak obmierzłych zamachów, dających do wzniecenia nie­
zgody między spółobywatelami, a zamieszania w państwie. 
Z łe  do gruntu wykorzenione bydż powinno , je ś li ognisko 
rewolucyi zniszczyć , a oyczyznę zachować chcemy. G dyż 
oyczyzną naszą nie jestto  ten kawał ziemią ta kupa kamie­
ni , w którey m ieszkam y, oyczyzną n a szą , jes t moralny 
związek, który nas łączy , zjednoczenie woli wszystkich do 
jednego punktu środkowego, do jednego celu. Jedyny ratu­
nek od tak długich cierpień , zbawienie i chwała państwa, 
Szczęście rodzin , nasza pociecha , nasza spokoyność, nasze 
nadzieje, wszystko się w słowie tym , jedność, zawiera. Od­
tąd niechay się nikt burzyć je y  niepowaza. Chcemy na 
zawsze, na zaw sze, przeszłości Zapomnieć; ale chcemy 
tez zostać panami przyszłości, czuwając ndet obecnością, i 
utrzymując wszystko w porządku. —■ Gdy Prezydent, 
wyłożywszy powtórnie punkta oskarżenia, pod zdanie 
przysięgłych oddaw a ł, wzywał ich do obow iązku, rta- 
stępującemi słowy: Obcym iest dla W P P . w tey chwili 
interes p o lityk i; nie czujecie się W P P . bydź powołanymi 
do kierowania i ustalenia wyrokiem swoim op in ii, która 
j u ż  żadnego sprostowania niepotrzebuje-, macie W P P . przed  
oczyma tylko oskarżonych i stopień ich w in y ; macie w y­
rzec winien albo n iew in ie n , wasze tak  albo n i e ! B a-  
wno ju z  los Europy jednomyślnością narodów i zgodą M o­
narchów jes t ustalony. Czas rewolucyi ju z  upłynął. N a ­
rody otaczają i strzegą przystępu do tronów. N auczy­
ły  się narody, ze szczęście ich Zawisło od ich poddania 
się hierarchii tow arzyskićy , ie  obywatel podług prawa 
i  pod prawem z y ć , przez usilną pracę wznieść się, i  ty l­
ko cnotą i zasługami granice stopni i dostoyności przestąpić 
może; narody niczego ju ż  wiedzieć nie chcą, o owych polity­
cznych urojeniach , które odmieniają i mieszają stany , po­
rządek życia burzą , a sam tylko bezład i nędzę , po sobie 
zostawliją; równie nieścierpiałyby narody , gdyby garbarz 
ja k i  (P leignier), z nędznego miał się wynieść prochu , j a ­
ko tez, żeby Monarcha z wysokości swojey miał bydź po­
niżonym. .— A toli to, co się od was nie należy opinii publi- 
czney, to winni jesteście oddadź prawu , które na surnnie- 
n it wasze wkłada obowiązek bezstrOnnćy sprawiedliwo­
ści. Słachaycic W P P . głosu prawa , /  daycie uczuć moc 
jego winnym . *



Dwie Francuzki sprzeczały się o piękność’ Xiężny 
Berry; zgadzały *ię pbiedwie, źe  Xięźna jest p iękną ; 
ale ’jedna uczyniła uw ag ę : ze u niey jedno óko jest 
mniejsze 'od drugiego ; za co ją d ru g a , jak się spodzie­
wać należało, Bonapartystką nazwała. W  słusznej nie­
chęci swojey zaczęła rozszerzać się z pochwałą d laXię-  
źny Berry, i zakończyła u w a g ą : Ze Xiezna napiękniey- 
sze w  ś wiecie ma oczy; ale jedno większe jest od dr u- 
giego.

A n g l i a

( z gaz. beri. ) Londyn , dnia g lipca. Co przewi­
dywać należało , to nastąpiło. Zaledwo parlament zo­
s t a ł  odroczony, aliści Anglia rozpoczyna iuz podwóy- 
ną  woynę , to iest; z królikami wschodnio-indyyskierni 
( R aj a u ) i z państwami korsarskiemi Afryki. Teraz 
przy jdz ie  znowu zapewne do propozycyi względem prze­
dłużenia podatku woiennego. Już od nieiakiego cza­
su ( mnwią j otrzymała Kompania wschódnio-indyyska 
wiadomość,  że woyna z IVapaulezaliami na nowo się za­
pali ła; nic iednak o tćm nie ogłoszono. Po zawarciu 
pokoi u , wojrska nasze cofnęły się z nieprzyiacielskiego 
te rry toryum, a Napaulezanie przyrzekali ratyfikować tra ­
kta t  w oznaczonym czasie. Jednakże nie dotrzymali 
s łowa,  i łatwo przewidzieć można było ,  że tylko na 
czasie wygrać chcieli. Dopiąwszy swego zamiaru , od­
mówili otwarcie ratyfikacyi ; byli nawet tak zuchwały­
mi , iż sami pierwsi odnowili kroki nieprzyiacielskie , i 
niektóre mocne opanowali przeyścia. Bezwątpienia na 
kłonił  ich do tego Scindiah , który nas zapewne zatru­
dni w stronie południowey,  w jednymże czasie,  kiedy 
z  Nap aule z an am i na północy rozprawiać się przyydzie. 
Pindarowie , czyli rabusie w służbie Marattow, posunęli 
się iuz az do Andozelle , położonego w północney części 
krainy Circar i należącego do dawnego terrytoryum kom­
panii. Woysko więc w Mddras będące otrzymało roz­
kaz wyruszyć w pole. Prócz tego naynpwsze gazety z 
Bombay , dochodzące do 25 lutego,  donoszą o rozmai­
tych poruszeniach woyska angielskiego , tak, iż spodzie­
wać się należy powszechney woyny ze znacznieyszemi 
mocarstwami indyyskiemi. Niepotrzeba tu zgłębiać, iak 
ta  okoliczność iest ważną , i iaki wpływ mieć bedzie na 
^ o c h o u y  nasze z Indyy. M ozeby to niebezpieczeń­
s tw o  łacno -się odwrócić  dało . gdyby większą da- 
wniey  miano baczność na cha rak te r  rządów "kra­
jowców ta m ecznych ,  f tównie od poddanych . iak 
o d  ich despo tów , ani w ie rnośc i ,  ani d o t r z y m a ­
nia słowa, obiecywać sobie nie można.

Na wyprawę przec iw  A lg ie ro w i  uzbraiano w 
P ortsm ou th  z  spospiechem następuiące ok rę ty ;  Queen  
Charlotte . Im pregnab le  , Superb /  M in d en , Albion  
{  ok rę ty  l iniowe od 74 do 100. dział. ) ;  f rega ty  
Leander  , G la s g o w ,  S a v e r n ,  oraz mnieysze o k rę ­
t y  Prometheus i T y r ia n ,  ze s tatkami kanonier-  
s k i e m i ; I h c l a , In fe rn a l ,  F u ry  i  Beelzebub, k t ó ­
r e  b io rą  z sobą ogromne mnóstwo rak ie t  kongrew- 
skich , bomb Schrnpnellsk ich  i innych burzących 
narzędzi  Po rogach  ulic tu teyszych  poprzybija-  
ne są d r u k i ,  wzywaiące dawnieyszych marynarzy  
do służby , p rzec iw  rozboynikóm morskim, z z a r ę ­
czeniem w nagrodzie  dwumiesięcznego za p o w r o ­
te m  żołdu.  # )  Osta tnie  układy Lo rda  E xm a u th  
z  Dejami T une tańsk im , Trypol i tańsk im i Algie r­
skim nanowo obszernie są opisane w naszych ga­
ze tach ,  Dway pierwsi  Dejowie oswiądczyli się go­
tow ymi  do zniesienia niewoli chrzesciańskiey.  D ey  
Algierski  przeciwnie oświadczył ,  że nie podobna,  
iżby mógł odmienić s y s t e m a t , na k tó rym  się b y t  
iego pań twa gruntu ie ; że Dywan i woyska nie 
z rzeka  się nigdy handlu niewolnikami. W t e d y  
L o r d  E xm o u th  ** )  skłonił się do nieprzyjacielskie­
g o ’ postępowania z A lg ie r e m ,  a Dey angielskiego 
Konsula ,  P. Pdacdonuld, uwięzić i wszystkie angiel-

* ) L o r d  E x m o u t h  , o d w i e d z a j ą c  g w o i ę  f l o t ę  , m i s ł  p r z e ­
m o w ę  d o  o sad  o k r ę t o w y c h  , z a p e w n i ł  ini n a g r o d ę  
d w ó m i e s i ę c z n e g ó  ż o ł a u  , i u w o l n i e n i e  ze s ł u ż b y  , iak 
t y l k o  A l g l e r c Z y k o w i e  zą  b e z p r z y k ł a d n ą  zd ra dę  sw o -  
i ę  u k a r a n y m i  z o i t a n ą  A to l i  m a y t e k  i e d  >11 o d p o w i e ­
d z i a ł  L o r d o w i  : ,, J e że l i  A l g i e r c z y k ó w  u ka ra ć  n a l e ża ­
ł o  , można  t o  b y ł o  u c z y n i ć  w t y c h  s i e d m i u  d n i a c h  , 
k i e d y ś m y  p r z e d  i c h  s t o l i c ą  byli .  ,,

**  )  G a z e t y  n s i z e  d o n o s / ą  , ze  L o r d  E  x m o u t h  p o w r a ­
c a n o  z p a ł a c u  D e j a  A l g i e r s k i e g o  , g d z i e  | o kó y  z a ­
w a r t y  z o s t a ł  , z a g r o ż o n y  b y ł  p r z e z  j a n c z a ró w  n i e b e z -  
p i e o z e ń s  w e n  u t r a f y  żwoia.

o k rę ty  kupieckie ża t rzym ać  rozkazał .  P u ­
czem  L>ord E xm o u th  p rzys tępow ał  iuż do s z t u r ­
mowania p o r t u ,  do czego mu iednak g w a ł to w n a  
burza (  i n iedosta tek  po trzebnej;  do sz tu rmu am mu- 
nicyi J przeszkodziła .  W ieczorem żądał L o r d  w y ­
dania Konsula ; na co mu Dey  oświadczy ł ,  że go 
niewyua , póki  Konsul nie zapłaci  należnego mu ( o  
kupu ) 500000  f. s. ; iednak go tow iest  do za w a r ­
cia t rwałego  pokoiu ; ale rzec z  względem zn iesie­
nia niewoli  chrześcian , rozs t rzygn ioną  bydź  po w in ­
na w Konstantynopolu .  Zada ł  na ten  koniec pół  
roku  czasu. L o r d  E x m o u th  zezwol i ł  na t r z y  mie­
siące , i przes ła ł  zapytan ie  to  r.a fregacie TagUs w 
p rzez  posłańca algierskiego do K o n s t a n t y n o p o l » 
W t y m to  okresie czasu , zaszły okruc ieństwa w Bo­
na Scc. , a właściwe zawieszenie b ron i  (  k tó rego  ie­
dnak algierczykowie formalnie nie zawieral i )  z e r ­
wane p rzez  nich zos ta ło  ; tak , że woyna n ieuchron­
ną się stała —  Gazety  nasze zawieraią także opis o~ 
krucieństw , iakich się w Algierze  przec iw  Chrze -  
ścianom i żydom dopuszczono.  Janczarowie  są wła­
ściwymi rządcami Alg ie ru  , i znayduie się ich tam. 
około  15 ,000.  Całkiem oni ujarzmili m urzynów  f 
surowie się z nimi obchodzą .  Z  większą iednak 
nielńdzkością pos tępuią z żydami. W czasie tym ,  
kiedy pod Algie rem stała f lota angielska , spalili 
żywcem t r ze ch  żydów , za n ie o p łace n ie  długów.;  
zaledwo okrucieństwo to  dokonane zostało , poka­
zało się ,  iż iederi z nich był  zupełnie niewinnym. 
Algier  ma pos tać dobrze  obwarowanego miasta i 
o toczony  iest prawie 1000 dział, z k tó ry ch  500 tylko 
iest  spiżowych. Miasto opasane iest  wysokim wa­
łem , k tó ry  od s t ro n y  południowey o k r y t y  iest  
czaszkami głów ludzkich.

Jedna z gazet  naszych,  k tó ra  nigdy nie z a w o ­
dz i ,  dodaje do rozszerzoń&y p r z e z  gazety nasze 
wieści ,  o zamachu na wysadzenie ho te lu  Xięc ia 
W ell in g to n a ,  co następuje: ,, Bez zadania sobie p r a ­
cy w rozb io rze  nikczemney i pod łey  gadaniny o kilku 
funtach  p rochu  fspoczą tku  miało bydź dwie be ­
c z k i ) ,  o zwilgoconych  ładunkach, zapalonych lon­
tach  i mężczyźnie w sukni niewieśc iey ,  uczynimy 
ty lko uwagę , że Xiążę W e ll in g to n  nic nie s ły ­
szał o przedsięwzięciu.  Wysadzenia hote lu  jego w Pa­
r y ż u ,  póki  wiadomość ta nie wybuchnęła w K u » 
ry e rze .  “

Xiążę W ell in g to n  z okazami wielkiey radości 
p r z y j ę ty  by ł  w wodach Cheltenham. N ie k tó re  gaze ty 
ministeryalne upa t ru ją  w tern zgorszenie i k rzywdę ,  
że wielki ten  wódz  w pow roc ie  swoim do L o n d y ­
nu  nie był  p rzyym ow any  z okazałością;  Xiążęta 
krwi , M in i s t ro w ie , załoga stol icy powinni  byli 
wyyśdź o kilka mil na jego spotkanie , i w p r o w a ­
dzić go z t r y u m fe m  do Londynu.

W Am eryce  uskarżają się także powszechnie 
na tegoroczną  pogodę.  Piszą z H a l f i x u ,  że w N o -  
wey Szkocyi nie pamiętają od 40 lat ta k  opóźnio- 
ney wegetacyi.  Dnia 11 czerwca  stał jeszcze lód 
w porcie Halifax,  pola o k ry te  były śniegiem, i nie 
było żadnego siadu wiosny. W południowych k ra ­
jach A meryki  po t rze ba  było  opać i siać po raz  
drugi.

P rzybyły  z wyspy ś. U le n y  o k rę t  p r zew o zo ­
wy Hussar, p rzywiózł  na p o w r ó t  dawnieyszego gu­
be rna to ra  tey  wyspy podpółkownika Shelton. Bo­
naparte  rzadko z domu wychodził ,  i prawie z nikim 
się nie widywał. Admira ł  Cockburn przedsięwziął  
nad e r  surowe środki  względem obcych ok rę tów .  T y l ­
ko po 2 ok rę ty  razem może wychodzić z przylądku,  
a  żaden nie ma wolności dłużey za t rzymywać się 
u wyspy ś, Heleny nad 24 godziny.

Dochód skarbu ż ostatniego kwar ta łu  uczynił  
m n i e j  2 miliony f. s. aniżeli z tegoż  kwar ta łu  w r o ­
ku1 przeszłym. — Na wyśpię E im to  ( jedna z Otai-  
ck ich)  wszyscy mieszkańcy przyjęli  wiarę cb rześci -  
ańską, i iwyrzekli się bałwochwalstwa.  D o  szkół mis- 
sy o ń a r s p e h  chodziło więcey óoo młodzi .-—  D. f  
t  m. umarł  bheridan.  D O D A T E K

D ozw ala się drukować: X . J. K . Chodani P rof. Kom it. Cenz. Członek. w Drukarni X X ,  P ijartw -



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 5>.
W ILN O  D N I A  22 LIPCA 1816 ROKU.

O G Ł O S Z E N I A .  .
1 Anm oBCK iii fioq m aiv iiu h  ,ąah B ceo S ru a ra  

Bk AeH'ifl obbfiBA flem h : u  n o  b o  HcnoAHeme 
o6AO»eH'iH KoMHiriema F o e n c u b  M iien cn ip o śb , 
v ,ociiioeH oaro B h icoqaum eil E F O  H M i l E -
P A T  O P  C K  A r o  B E  A H 4  E  C T  B A  ,
KoHFopWdUiU no .  rpacnopń»eHUO iwkcmHaro 
ilpaBnrneAhcmBa BcbiloqrnóBbia cmaHijiH ab &nyxb
AHiriOBCKUNb LyGepHinxb BhaphckoiI n FpOAHeH., 
n .otf omAaHEi u h  eOAepjKaHie m  oGujtUb npaBH- 
Aaxb cyigecm Byw ujrab b o  BnyrnpeHHH>T> Poeci8- 
cHH>b F y GepHiHxTi; o  ab  CAbAcmBie cero  b h f  po • 
AHeHCKOo FyGepHlB cb nepsaro qwcAaceroIiOAti, 
a* s b  BiueocKOH cb  nepsaro  Hacmynawujaro A b  
ryC a na B cfob  floqm oB bixb  Cmany! nxbnporoH - 
Hbia AeHi.ni co  Bcbxb b o  o % e  npofetxaionjhixb, 
a ab noM'noBbixb jvrbcmaxb 3a omiipaBACHie E -  
c.tia pe ; b  , npcrqHHbiH>Kb h noBepcranfiiH Aewern 
Bsowiaaih Ha3HaqeH0 manin, Kania B3iiMaeMi>i 6bi- 
ab i o  1813 ro ^ a  , rno e e n it : na mpawnaxb io/Ay~ 
Djiixb 113b C> llemepGypra sa  rpaHHuy no n a m ii, 
a na Bcbxb npoqnxb 0 0 -rapu Konbi&H. —  O  qeivib 
H bii: h>hc ii?. 1) AnmoBCKaro ] loqmaMma noqmo- 
BMwb Mbc*iiaMb YKa-jaMH npe^uicaH O , a nano- 
qisoB bia C'iiaimiH nenariiHKia 061  HjReB'iH nocAa- 
HM . Ha npe^baBAPH'ie KOHxb BCflKOil npofeaiato- 
ljjiil iiMbembnoAKHOenpaBO. B iakho Loafi 17 Ahh 
1816 rc/ta . łlo h m b  ApipeKinopckiil R o m o -  
m fn kb  K oaokcAih CoBbrriHHKb F p u rop iil X oyo-  
aeil  - E  Kcne^,Hrnopb T h  rny AFipHbiii CoBbfiiHLiKb,
IlBanb B ep H H i^ o B b .-------------

1. P o c z ta m i L ite w s k i do p o w sz e c b n e y  w ia ­
d om ości p o d a je : Że dla p r z y p ro w a d zen ia  do
sk u tk u  p o sta n o w ien ia  K o m ite tu  J W W . M ini­
s tró w  u tw ierd zo n eg o  b fa y w y ższy m  JEGO IM - 
P E R A T O R S K IE Y  M O ŚCI p o d p ise m , w ed łu g
ro zrząd zen ia  m iey sco w y c li w ła d z , w szy stk ie  
P o cz to w a  S ta c y e  w  d w óch  L ite w sk ich  G u b er­
n ia ch  , W iłe ń s k ie y  i  G rod zień sk iey  oddane zo­
s ta ły  w  u tr z y m y w a n ie  na k o n d y c ja ch  ex y stu -  
jących  w  w n e trzn y c li R o ssy y sk ich  G ubern iach , 
w  za sk u te czn ien ie  t e g o ,  w  G u b ern ii Gi odzień- 
sk iey  od d n ia  ig o  b ieżą ceg o  J u li i ,  a w g u b e in i i  
W ile ń s k ie y  od dnia lg o  n ad ch od zącego  m iesią ­
ca  A u g u s ta , na w sz y stk ic h  P o c z to w y c h  sta cy -  
a c h , i ogó le  od w sz y stk ic h  przez,, one p ocztą  
p rzejeżd ża jących  proL ónne p ien ią d ze  , a w kan­
torach  i E x p e d y c y a c h  p o cz to w y ch  , za  od p ra­
w ia n ie  sz ta fe t, też  p r o h o n n e ,i p o w ierstn e  p ien ią ­
dze u zjrsk iw ać p rzezn a czo n o  ta k ie , jak ie  p o b ie ­
rane b y ły  do rok u  1 8 13, to  jest n a  tra k c ie  id ącym  
z S. P e te r sb u r g a  za gran ice , po p ięć , a na w szy ­
stk ich  in n y ch  po tr z y  lcop ieyk i. O czem  P o ­
cz ta m i L ite w s k i z a le c ił w szystk im  P o cz to w y m  
W ła d z o m  U k a z a m i, a na v: zy stk ie  pocztowce 
s tacye  r o z e s ła ł d ru k ow an e U w ia d o m ie n ia , k tó ­
ry ch  żądać sob ie  p ok azan ia  k a żd y  jadący m a  
zu p ełn e  p raw o . D a t w  W iln ie  rok u  1816  
Julii 17 dnia. P om o cn ik  D y rek to ra  P o c z ty  R ad-  
ea K o lle g ia łn y  G rzegorz C hodoley.

E x p e d y to r  R ad ca  T y tu la r n y  Jan B ern ikow .

2 Zbiegli z m aiątku funduszowego Zięzy. Domi­
nikanów Chotn'e wiek ich z miasteczka Chotaiewicz w Cu- 
lernii M ińskiey, w Powiecie Borysowskim lezącego , 
iako to: Tadeusz Micha f y  syn Makie,J% z synem Ja -

Jcóbem, T e o f i l  syn  TVa s i la  M akiey .  . Iw a n  R o m a n o w  £ 
b r a t e m  J a k ó b e m , H r y h o r y  M i h u ń k o , W a s i l  K ąrlow  M i­
h u ń k o  z  ż o n ą P a lu c h ą  i z d w o m a  s y n a m i  D o m ko  i  L e o ­
n e m  M ih u ń k a m i  , p io t r  F r a n c is z k ó w  M ih u ń k o  z  dwo­
m a  b r a ć m i  tf ó z f e m  i F ie d o re m  M i h u ń k a m i ,  B a r b a r a  
z o n a  F iedora  M ih u ń k o w a  z d w ó m a  s y n a m i  L e o n e m  i  
K u źn ią  M ih u ń k a m i  , M a t w i e y  syn  Iw a n a  M ih u ń k o  a 
m a t k ą  D o r o t ą t M a k a r  P ie tro w  M i h u ń k o  z  b ra ćm i l h -  
n a t y m  i J a k u b e m  M i h u ń k a m i ,  M a r y s ia  żona  lh n a t a  
M ih u ń k o w a  , M a k a r  syn  f a k u b a  M ih u ń k o  z  żo n ą  E w ą  
a  z m a t k a  M a r t ą , b a w iey to  s y n  J a k o w a  M i h u ń k o  i  
b r a te m  ro d zo n y m  P a r c h w ie i e m , J u r i a  fV asilew a  s y n  
M a t w i e y  z b ra te m  r o d zo n y m  J u s ty n e r n  . J o h a s ia  F r a n ­
c is zk i  córka M i h u ń k o w n a , t fo z e f  Iwariow M ih u ń k o  z  
s y n e m  I h n a t e m , R o m a n  K u z m o w  M ih u ń k o  , P a w e ł  
K uzm ow  M ihuńko , S y lw es te r  K uzm ow M i h u ń k o , F i l ip  
M i h u ń k o ,  Sciepan  M ihuńko  z 'żonct, synem i  córka , M a r ­
ce lla  M ihuńkow na , I lasta  P ic trus l  córka  Mihuriicowna , 
Z a c h a r y  Fiedorow syn  (Vysocki z  żo n a  Krysią. , z  sy n e m  
M ic h a y lo  i Donkism  , o ra z  z  córkam i / iudocią i Kacie- 
r y n ą  /Vysockienu , l i l a  F iedorow s y n  W ierzb ick i  z  d w ó m a  
braćm i Iw anem  i F ra n c is zk iem  IV ierzb ick iem i J u s t y ­
n a  U l i  córka W ierzb icka  , l i r e  hor Zacharya*  za  syn  W ie r z ­
b ic k i  , M arko  sy n  J ó z e fa  W ierzb ick i  z bratem  rodzonym  
I w a n e m  W ierzb ick im  , Buc him  D ym itrow  syn  A n d r u s z ­
k ie w ic z  z żoną  i  m a tk ą  Teodorą , oraz z  dmóma s io s t r a ­
m i  ; J u rk o  A n d r u s z k ie w ic z  z  ż .m ą  i z  synam i le g o  M a ­
ciejem i Justynern  , oraz  z  dwóma có rka m i A n d r u s z k ie ­
w ic za m i  , S c ie p a n  A n d r u s z k i e z u i c z , Tro fim  S te fanów  s y n  
M a k a ro n e k  , W in c e n ty  syn  F ra n c is zk a  M a tu s e w ic z  , W i n ­
c e n ty  syn  D ominika M a tu se w ic z  z  m a tk ą  i z  t r z e m a  bra-  
c ia m i  J a c k ie m  , A u g u s tyń em  i A n to n im  M a tu se w ic za m i% 
A n d rze y  J a k o w a  syn  S zo s to k o w ic z  . W ła d z ie y  Iw a n o w  
sy n  Szos takow icz  , E lż u c h a  N ik i t y  córka -Szostakiew iczó-  
w n a  , Iw a n  K a l ix ta  s y n  S zo s ta k iew ic z  z  b ra te m  ro d z o ­
n y m  P io trem  . D ym itry  b ra t  K a l i x ta  A ndre iew  S z o s ta ­
k o w icz  , S te fa n  brat t r o f im a  S zo s ta ko w icz  , Piotr Ni/co- 
ł a ia  sy n  D a n ilew ic z  , K uźm a D an ilew icz  , P io tr  Leona, 
syn  K iszku rn a  , H rehor K o z a c z o n r k — K tórzy  to w y m ie ­
n i e n i  i da ls i  lu d z ie  f u n d u s z o w i , będąc za ięc i  daw ne-  
m i In w e n ta r za m i  f u n d u s z ó w e m i  , W ięzy  D om in ika n ó w  
C hata iew fck ich  , i  skazką  R e w iz y y n ą a p y J  roku , w  c z a ­
sie  n iedaw no  p r z e s z łe y  R. w o lucy i  , ledyn ie  p r z e z  s w a ­
w olę  p o rzu c iw szy  sw e  Chaty  i posiadłośc i , mimo d a w a ­
ne od k la s z to ru  za p o m o g i  , z b ie g l i  w  Powiat lh a m e ń s k i  
do n ie  Których w iadom ych  Obywateli — J a c y  p r zy p o m n ia ­
w s z y  na Rygor  Prawa i Ukazów s ta l i  s ię  p r ze z  sw e  
n a m o w y , zn is zc ze n ie m  p ra w ie  f u n d u s z u  , za  co n ie c h y ­
bnie  odpowiedzi u leg n ą .

M ię d z y  ty in  iednak  ta k o w i  zb ieg l i  fu n d u szo w i  ludzie  , 
na  iedney  l in i i  ze  skarbów  emi s to ią c y  , i ż b y  p r z e z  n i ­
kogo  w  c za s ie  te ra żn ie y s ze y  n a ka za n ey  Rew izy t do S k a ­
zek  za p isy w a n e m i  i  p r zyw ła szc zo n e /n i  n ieb y l i  ; p rze z  
t r z y k r o tn ą  a w iz a c y ą  o s t r z e g a  się , owszem  , aby by li  do 
m ia s tec zka  C h o ta iew ic z  , na daw ne  swe opuszczone sie-  
dliska  p r zy s ta w io n e /n i  , lub przyrraym m ey  do u zy sk a n ia  
u w i  a donn em em  od kry tćm i  ^--.up i cisza się* .pr.-cciwnem  
z d a r z e n i u ,  ieśli ia k ie  niepomyślne n a  u t r z y  m ulących  w y ­
p a d n ą  s k u t k i ,  to  w szys tko  w ła sn ey  w in ie  p r z y  w fa s c u ie -  
le p r z y p is a ć  zep-hcą -  Takową A w iza c y ą  do Irazet po- 
danie  podpijsuię , P lenipotent X t & u  D om in ikanów  Cho- 
ta ić w ie k ic h  Tadeusz IVahcVi A dw .

a Dekretem R em issyyn ym  Ziem. (rrodzień. Sąd  Ta- 
\ a t o r s k o - E x d y w i żo r sk i  , n a d  n ia ią tk iem  jP a n a  J a n a  M a ­
kow sk iego  B udow nicz .  W mieście G rodnie  u s ta n o w io n y , 
v0 dopełnieniu  p ie rw ia s tk o w y c h  z  rCdz.uu spraw y  k o n k u r ­
so w e j  w y n ik a ią c y c h  czynności , i po uczyni em u  n iż  t r z y ­
krotnym p r z e z  g a z e t y  , t a k  o p o tr ze b ie  s fannosci w  n i-  
nierjszeu E x d y w i z y i  w s zy s tk ic h  i n t e r e s o w a n y c h  osob , 
iako też  z  w e zw a n ie m  życzących  nabydź  p r ze z  h c y t a c y ą  
domu 9PP- B u d o w n i c z y c h  M akow skich  w  mieście L r o d n ie  
położonego o g ło s z e ń ,  w  sk ła d z ie  nas tąp ioney  ro zp ra w y

n a la z ł  n i e z b i c i e  p o tr zeb n e  p o w o d y ,  u zn a n ia  l e s z c z e  
nówey l i c y ta c y i  , takoż  za  t e n m n a  do oney p ie r w s z y  
d z ień  z% , d r u g i  d z ień  26 m ie s ią c a  Septem , a tr ze c i  
i o s ta tec zn y  d z ień  5 Oktobra idącego  agM R°ka  prze-  
zn a czu w szu  , poda ie  do wiadomości p u b h czn ey  , ^  Kto- 
bu ż y c z y ł  sobie Dom w  mieście Grodnie  zn a yd u ią cy  s ię  , 
w sze lk ie  d o  re zyd en cy i  choćby z l i c z n ą  j a m ,  f ą  w y g o ­
dy m aiący , n ader  p rzy s tęp n ą  ceną o ta xo w a n y  , _ c z y  to

ć c i o i c ,  . fby g  t

fach  p r z e z  H cy tacyą  na b yd ź  -  O b o w iązany  zo s ta ie  albo  
sam osobiście , lub p rze z  um ocow anego  sw o ie g o  z  go to -  
w em i na op ła tę  p ien ięd zm i do m ia s ta  Grodna n a  te r



m ina  pow yżey oznaczane s ta w a ć , m itysće  za ś  odbyw ać  
się  maicpcey L icy ta cy i , W ładza  Policyyna m iasta  Grodna  
przyb y łem u  u k a ż e — D ziało się  w  Grodnie Roku zgzó Ju -  
n i i  30 dnia . W pro toku łe  podpisano  : A n to n i Rlaszeio*■
śk i Sędzia  Z iem . Pttu Grodzi eń. Prezyd. E x d y w  Wale- 
rya n  K udorowski E xd y w - ThadeusZ G ródecki E x d y w ,

2  Oświadczen ie  \VJ Pana Józefa  G ie d y m in a  Sę­
d z ie go  Gran .  P t t u  T r o c .  imieniem własnym i za  ple-  
n i p o t e n c y ą  p r z e z  oyca  swego W , Jakóba G i e d y m i ­
na  Chor .  Z ie m .  P t t u  T roc .  w y d a n a  , czyni  się w t e y  
oko l icznośc i  : od zeszł .  ś. p. S tanis ława Kuszelew­
sk iego  na r ó ż n e  summv rr.aiąc wydane  sobie  tak  ża ­
łujący jako i o y c i e c  D okum e n ta  ob l igacyyne  , kie­
d y  p rze z  samego D e b i to r a  ani iego Suikcessorów w 
o p łac ie  satysfancyi  naymnfe yszey cueuczy uiono, zm u­
s z o n y m  ż a ł ł c y  zosta ł ,  r óżnego  ty tu ł u  sukcessorow t e ­
goż  W. K usze lew sk iego  Straż.  Grodz ień .  do  Sądu 
Z i e m .  P t tu  Troc.  a d c y to w ać  , w k tó rym  Sadzie  o- 
czewiste  nie appe l lowane  dwa Dtefcrńt* w roku teraź.  
1816 pi e rwszy  dnia 14 J a n u a r y i  summg rub. a s s \g .  
3604  kop .  11 , drugi  Januar .  17 s p m mg rubli srebr. 
3702 .kop. 23 det.yduiace? Z a ł ł c y  J ó z e f  G ie dym in  
o t r z y m a ł ,  udz ielnie  C h o r .  Ziem.  G ie dym in  oyciec 
ż a ł ł g o w t y m ż e  Sądz ie ,  tegoż  roku Mca  marca 24 
d. z p r z y s ą d z e n ie m  summy c-zer. zł.  140 , rub. sr. 
126 zł. poi. 1 8 9 7 3  gr. 22 sz. 1. oc zewis ty  D e ­
k r e t  z y s k a ł ,  i do wyexekwow ania  onego  plenipo- 
t e n c y ą  p e łn o m o c n ą  Z a P g o  umocni ł  — W y r a ż o n y -  
t r a e r a a  n ieappe lowanem i  D e k r e t a m i ,  p r o c e n t  do­
l iczyć wczasie o db ie ra n ia  s ądzonych  summ dozw olo ­
n o  e x p e n s  na ten  ob jek t  ł ożyć  maiący do powro­
tu  z a p e w n io n o  , i to  w s z y s tk o  na funduszach nay-  
du iących  się wreku W, Ignacego W o y n ic a  Sianozę-  
ck ego b. Podkom. Pt tu  Bielicie. W  VV. H a t  to w sk i eh, 
i  da ls zych  D ^ b i to ra c h  zesz.  Bernarda Kusze lewsk ie ­
go Szam. b. Dtu Poigo przez inequitac^q ad extiriuatio- 
nem zabezpieczono, z ostrzeżeniem 1 nakazaniem tera, aby 
sukoessorowie i nikt inny pod żadnym pozorem inequita 
cyi  bronić sub penśs nie'waż t-li się, i do tego celu wszel­
kie manifests, areszt.a, awizacye. przeciwney strony um- 
iczemnionymi zostały, takie zabezpieczenie należności Sum- 
mownych Dekretami, daie ra yę żałłcemu Sędziemu Gie 
dymmowi awizowania WJPanu Jgnacemu Woynicz Siano- 
żęckiemu Podkom: Bielickiemu lub jego sukcessoroin wedle 
obligu w ręku moim nayduiącege się na summę rub: ass:
40 517 w roku  i g i o  Januaru  3 d zeszłemu Szam: Kusze- 
lewskiemu przez ' tegoż Podk: S ianożęckiego  wydanego ,
W  W H t towskim Oby wa te lom P t t u  Czsuso  wskiego i dal 
szym u t r z y m u i ą  ym fundusze ś p. Bernarda Szatry Stani- 
s ława St rażn:  braci rodzonyc  h K uszelewski.. h iżby do o- 
p ła ty  i w żadne uk łady  pod odpowiedz ią  z nikim me  p r z y ­
s tępow al i ,  jak ty ło  z samym ża ł łcym Józefem Giedyminem 

•Sędzio Gran.  P t t u  T ro c :  albo odemnfe maiącym prawnie  
ucz v n io n e  zlecenie,  gd y ż  jak żaden inny pie rwszey i wię 
kszey  mocy do zdięcia summ niema, tak czy n ię  sobie na- 
dzieię , że u t r zy m u ią cy  fundusz Bernarda Kuszelewskiego 
Szamb: w uczyn ien iu  na akut.ek o c z e w i i t y c h  De kr  ■ ow 
ża łłcemu aatysfakcyi ,  p rzez  sprawiedl iwy aposob p o s t ę p o ­
wania m i t r ężyć  nie z ech cą  , szcżegulnie wówczas,  gdy  się 
składaią au t en t yczne  obligi , p rawn ie  sporządzone  przeko 
ziywaiące,  że na one realnie pieniądze pożyczonemi zosta 
ły .  Dat  r g i ó  Ru msca Jul i i  3 d . Józef G ie dym in  Sędzia 
Gran .  P t t u  Trocgo.

Ha s. Wigckiewicz „ J e r z y  Sadowski  , A n d r z e y  PieL 
kiewicz , syn  iego Kazimierz  P i e tk i e w ic z ,  Mikołay 
Sc iudzionko , A n t o n i  J a ro s z e w ic z  , J ó z e f  Skibik 
K a z im ie rz  M a tu s e w ic z  , F r a n c i s z e k  Sankowski  . T a ­
deusz  W i s z n i e w s k i ,  K o w a l ,  J a n  P o d o l s k i ,  Ludwik 
i G a b r y e l  Z i e m b in s c y  , J 9n W i n c e n t e g o  s. Sosno­
wski  , J a n  Wołeysza  —  Jakowi t o  zb ieg i  podłu* 
prawa , a by  niebyl i nigdzie  zapisan i  do s k azek te- 
r aź n ieysz yc h  uwiadamia się.

St an is ław  Okulicz P isa rz  Prowentowy,

i .  Z  Fol warku  Szłowina  w powiec ie  Wileń. leżącego  
.Dziedzictwa małoletnich Dan i le w ic zów ,  w miesiącu omi- 
nionyrn , poddany Jakób Adama syn Dawnihs  nazywający 
się D ow n o ro w ic z  ciun i Michał  Marcina s y n  Evliszkis 
zbiegli ,

1. Z  Folwarku Antosz  w iucia takoż w powiec ie  W i ­
leńskim leżącego  D z ie d z ic tw a  Towiańskiego Pisarza b. 
Ziem.  Wileń.  zbiegli poddani  Jan Władysława syn Raczy- 
cki  , Ignacy Tomasza syn Szmuykis  k t ó r z y . a b y  zaymowa-  
ni skazką n igdzie n iebyl i  , lecz owszem właścicielom do- 
stawionemi przez  n in ieysz ą  awizacyą  zastrzega się.

2 Z  Guberni i  i P t tu  W i leńsk .  z m a ia tku  I za ­
be l ina  J W W .  Wołłowi 'c?ów P o d k o m .  zbiegli ludzie 
p o d d a n i  od Ru 1795 w r ó ż n y c h  czasach , mianowi­
c i e ;  J an  Dominika syn K reczko  , B a r t ło tn ie y  syn 
Sym ona  W ołe ysza ,  Anton i  Stanisława syn Sienkiewicz,  
M a te u s z  Sym ona  s. Neyria,  J e r z y  S«werynko  , J e r z y  

Józefa  Wigckiewicz , Jakób  JMeyna , Jersy  Ste fa -

2.  E x c e r p t  M a n i f e s tu  z p r o t o k u ł u  Sądów Z ie m_ 
skich p o w i a to w y c h  R o h a c z e w s k ic h  p o d  da tą  niżey 
w y r a ż o n ą  zanies ionego t e g o ż  ro k u .  i miesiąca pod 
pieczgchf  Z iemską  t e g o ż  p o w ia tu  s t r o n i e  Ak tow ey  
j e s t  wydań.

R o k u  tysiąc o ś m s e t  szesnas tego  miesiąca J unii 
dz ie w ię tna s tego  dnia, oświadczenie  sig mnie  T e o ­
d o r a  D r o b y s z e w s k ie g o  Kol legsk iego  R e g e s t r a to ra  
p r z e d  Sądem Z ie m s k im  p o w i a t o w y m  Rohaczewskim 
z nas tgpnego  p o w o d u ;  iż w r o k u  t e r a z  idącym 
miesiąca maja dw ud z ie s t e g o  t r z e c i e g o  dnia wprze -  
j e ź d z ie  p r z e z  m ias teczko  C z e c ze r sk  i M ia rko łow i-  
cze z  walizy z gub ione  czyl i  sk radz ione  zos tały 
mnie  o świadcza jącemu sig D o k u m e n ta ,  Jako fu:  p ie r ­
wszy  , obl ig pod  da tą  tysiąc o s m s e t  j edynas tego ,  
ap ry la  dw ódz ie s te^ o  s iódmego;  na Hel im a M o r d u -  
cbowicza  mieszczanina  Rohaczew sk iego  summg ka­
p i ta lnych  r u b l i  s to  pigdziesiąt:  drugi,  tysiąc  osmset  

■ t r z y n a s t e g o  maja w t o r e g o  na Azika Szm erkowicza  
mieszkańca  C z e c ze r sk ie go  summg kapi ta lnych rub l i  
dwieście  pigdziesiąt .  T r z e c i  tys iąc o ś m s e t  t r z y ­
na s te go  augusta  d w u d z ie s te go  na Chaima Jank ie lo -  
wicza  Babick iego  summg kap i t a lnych  r ub l i  dwieście 
p ig d z i e s i ą t ,  c z w a r t y ,  tysiąc  o s m s e t  c z t e r n a s t e g o  
ap ry la  d w u d z ie s t e g o  t r z e c i e g o ,  na J W W .  G ra ló w  
Grabowskich  summg k ap i t a lnych  osm tysigey  rubl i .  
Pią ty ,  tysiąc  o ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  maja d w u d z ie s t e ­
go p ią tego  na Azika  Sz m erkow ic za  m ieszkańca -C ze-  
czerskie.go summg kapi ta lną  rub l i  pigćse t .  * Szós ty,  
tysiąc  ©smset c z t e r n a s t e g o  maja dziesiątego na  Cha ­
ima Jank ie lowicza  i Rum ana  M o w s z o w ic z a  Szepo-  
to w ick ic h  summg kapi ta lnych  s to  rub l i ,  Siódmy t y ­
siąc osmse t  c z t e r n a s t e g o  N o w e m b r a  osmego  N e-  
l to lego  Cha imowicza  Sze p o to w ic k ieg o  sum m g kapi ­
t a lnych  ru b l i  dwieście  p ig d z i e s ią t ,  wszys tk ich  w o-  
gó ł  W  bankow ych  assygnacyach,  k t ó r e  jeże l i  k t o k o l ­
wiek z t ak iemi  d o k u m e n ta m i  t ra f iać  bgdzie po  uzyska­
nie kapi ta łów do r z e c z ó n y c h  k r e d y t o r o w  lub zechce 
one  p o d  imien iem oświadcza jącego sig kom u nie bądź 
p rze lać ;  aby  w żadne  uk łady  o t o  n ik t  nie wchodz i ł  
dla t e g o  p r z e z  nin ieysze  oświadczenie  o b t e s t a n t  
ogłasza , iż każda  czy n n o ść  w p o d o b n y m  składzie  i 
p rzedsigwzigcie  pociągn ie  za sobą  pe w ną  s t r a tę ,  
gdyż  żadnego p r z e l e w u  żału jący sam j ako a k t o r  na 
r z e c z o n e  D o k u m e n ta  że nie d a w a ł , i dawać niebg-  
dzić , ow szem  że sam pos tanawiam swoim deb i to -  
r o m  w tak im  p rzy p a d k u  uk ład  p rzeds igwziąć  i 
na siebie samego s ta rać  sig zabezp ieczam  w ł o s n o ś ć  
zag in ionemi  d o k u m e n ta m i ,  o b jg to  nayso lenn iey  o-  
świadcza sig. •—• U t e g o  mani fes tu  podpis  A k t o r a  t e -  
mi  s ło w y  T e o d o r  D r o b y s z e w s k i  R e g e s t r a t o r ,  O b y ­
w a te l  P t u  Rohaczewskiego .

C o n c o r d a t u m  cum  P r o t o c u l o  V i c e - R e g e n t  Ziem.- 
P t u  Rohacz .  M ic h a ł  Skarbek  H r o m y k a .

• 2. Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w iz o r s k i  majątku z e ­
sz łego  M a te u s z a  K o r b u t t a  K o m o r ,  w mieście W il ­
nie exys tu jacy  ; w zyw a  wszys tk ich  K r e d y t o r o w ,  i 
P r e t e n s o r o w  mających  s tosunki  p r e t e n s v o w  do 
mają tku  zesz łego  K o r b u t t a , ażeby  dla p rze s łucha -



ńia w konkursie nastałego D ekretu  jawili się na dzień  
l u t y  augusta t e r a ź n i e j s z e g o  rok u  do Sali S adow ey  
Z je m .  Wileń.

J ó z e f  U r ban ow icz ,  R e g e n t  Ziem.  P t u  Wi leń .

2. Za w y d a n em  w dniu 8 l ipca idą c eg o  roku  
o b w i e s z c z e n i u ,  po zo s ta ły  po z e s z ł y m  Joachimie  S ż o -  
lus ie  R o tm .  Wi len .  lundusz  z  fo lwarku Pod łuża  
w  p o w i e c i e  B obruysk im  s y tu o w a n e g o  i s u m m y ,  u 
W . Stefana G ru żew sk ieg o  b. prezydenta  G ro dz,  
p o w ia tu  S za welsk iego zn aydującey  się składający się 
p o  u s z ł y e h j u ż  dylacyaeb  i k o m p o r t a c y i  przy  aktach  
Z i e m s k i c h  Bobruyskich zbl iza sig ku r o z s c h e d o w a -  
niu.  Ja o przysp iesz e n ie  t e y  B x d y w iz y r  naytrosk l i -  
w i e y  jako p r e t e n s o r  dbający wszy s tk ich  S zo ła ch o w -  
skich K r e d y t o r ó w  i p r e t e n s o r ó w  jako t e ż  i D e b i -  
t o r a  W. G ru żew sk ie g o  p o s ta n o w i łe m  p r z e z  g aze tę  
o b w i e ś c i e  i do o s o b i s t e g o  przybycia ,  lub zesłania  
s w y c h  P l e n i p o t e n t ó w  na dzień 4 miesiąca sierpnia  
do  F o lw a rk u  P od łoża  w Zakalszczyźnie  o mil ó za 
H łusk iem  p o ł o ż o n e g o  za c h ę c i ć  , aby za ws pólnem  
staraniem n a p o c z ę t a  już  n ie dop iero  E x d y w i z y a  do  
z a m i e r z o n e g o  . ce lu  skuteczrt iey  doszła .

S z y m o n  H o r o d e c k i .  Reg.  Z .  Robruyski .

2. Rnku ty s iąc  oś im et  s z e s n a s t e g o  mies iąca Julii 
p i e r w s z e g o  d nG ,

Prz ed  Aktami Grodz,  powiatu K ow ien ,  stawając  
o b ecn ie  n iz ey  w ła s n ą  ręka p o h e b r a y s k u  pod pisany  
O św ia d c zen ie  wespół  a re processem imieniem Star.  
Szymela  lzraelowicza  Joffy,  i ż o n y  j e g o  Itki Berk o­
we y S zy ine lo w ey  , na J A W .  Ignacego  i Anrig z Du«  
b nskieh Ba lcew iczo w  Sędziów Gra niczn ych  powiatu  
Wiłkomier .  i Kaw alerów  , zanos i  się o to: Kto
tylko jaki  ma i n t e r e s ,  z Obżałm i  Bolcewiczann każ­
dy -oświad zać musi z on ego n i ć p r zy je m n e i  h na-  
s tępnościów , a razem znayd ują  się na Odpow iedź ,  
a z tąd na kos zta  narażonymi  i tak ż e b y  O dż a ło ­
wani B i l e -w ic z o w ie  z i.-iteressu w y p r z e d a ż y  schedy  
kam ien i .  v, w Wiln e , ż a ł ł c y m  De latorom Joffom 
za  tranz ktami , nie obojętnemi w y r z^ c z o n ey ,  -z,-  
przesta l i  mieć pochop szczegójny  do kłócenia ,  p r z , -  
mijszeni są ..Toffi w e przed Urzędem  i publ icznością  
d a d ź  im p o w i n n ą  o d p o w ie d ź ;  n; ich p ro ce s  w G ro­
d z ie  Kowien ,  niewolnie  zanies iony,  z  E xdyv vizy i  
T y s z k ó w  sch ed ę kamien icy  w rnjesue W i l n i e ,  pod  
N u m er em  t r zy s ta  d w ó d z i e s t y m  s i ó d m y m ,  na ulicy 
Z m u y d z k i e y  sytuowaną O b ż a łn y  R o lce w icz ,  w imie­
niu własnym i'w Ewikc yi  za ż o n g - s e ą  O bż a ł łn ą  Bol-  
c e w i c z o w ą ;  mając dla siebie wyd zi e l oną  p rze le  
w n y m  prawem w ' o b  idącym  ty s iąc  osmset  szesn 
stym  maja p ę t n a s te g o  dnia,  za pewną  ilość «ummy  
ż a ł ł c y m  Delt rom lokow ał;  za k t ó r ą ,  w g o to w iźn ie  
większą częś ć  biorąc p ie n ię d z y  , na re s ta n c y ą  od  
ż a ł ł cy c h  D e l l to ró w  pod  rokiem idącym mies iąca  
maja p ię tn a s teg o  dnia , z terminem  w roku tys iąc  
os mset  s i e d m n a s tv m  Apryla dwu dz ies tego tr zec ie ­
go  dnia , oddania na summę rubli srebrdych trzy  
t y s i ą c e  dz i ew ięć se t  O b ż a ł łn y  Bo lcew icz  przyją ł  o -  
b l i g ,  a p o n i e w a ż  przewidywali  żałłc v Jaffowie że  
2 Obżał .  B o lc e w ic z e m ,  słowna umowa nie jest  trwa­
ł ą ,  we sz l i  obok z dokumentem o b l i g a c y y n y m ,  w j e  
d ney  dacie wpisano obo w ią żs z cze  a s s ek u ra cy y n e ; 
przez które  nayprzód  upewnie n ie  nastąp i ło;  źe  lu 
bo oblig  De latorów na summę rubli srebr trzy t y ­
j ą c e  d z i e w ię ć s e t  O b ż a ł n y m  w y d a n y  zaymuje termin  
o p ła t y  summy dz ień  dwudziesty trzeci  Ap ry la  , t y ­
siąc osm set  s i ed em n a s te g o  roku. —  J dnak ta o p ła ­
ta , bez  p ro ćentn ie  w rok każdy po rublj sr. p ięć-  
set dla Obżał .  z a z n a c z o n ą  zo s t a ła  , a t y m  końcem 
cumują p o w y ż s z a  na ia t  ośm d o  u is zczen ia  zape-

wnibną bydź znay&ije się } jpowtof sj  ż e  O b ż ó ł n y  
, Bolcewicź obligu Del. torow •, w d i  ie pbw.y z s z e y  Ł 

na summę cytowa ną ,  sobie  wydanego ,  w naym nie y -  
szym  punkcie ani przedadź . ani prżelać , ani t e ż  
insczey  frymarczyć ż ttsdby sw ey  nie jest  m o ćeó ,  
a przecież ten warunek n ie d ł u g o  trw.d, choć prze ż  
o b ża ł łg o  t iaymocniey zaręczany .  — G d y ż  ob l ig  
żał łcych Joffów , już przez  O bzuł igó B olcewic za  
c z y  wsposób z a s i e w y  czy przelewem w mieście W i l n i e  
u Starozakonnych j  nkiela S zend  row i,cza i S z e n d e -  
ra Abramowicza zahacz onym z o s t a ł ,  a m ięd z y  ty m  
podstępnie O b ż a ł łn y  Bolce  wic z zachowując s i ę ,  i 
niemając już w ręku Obligu Deltrów p rzeds ięw z ią ł  
o zapł^Sę pierw>żą roeżną rubli sr^br. pięćset  
p r z e d ' z e y s c i e m  le szcze  roku rekwirować , a który  
dnia dwudziestego trzeciego Apryla ty^iąć osmset  
s iedmnastego /-oku s k o ń c z y  się , nie na inny jednak  
z a m i a r ,  aby ju ż  nie będąc actorem obl igu Deltrów,  
jako w y r z - c z o n e g o , mógł  d o m ierz y ć  samołowkę  
pieniężną od Deltióv«i lecz g d y  Z a ł ł c y  dos trzeg l i  
planty obżałłgo , n iemożna jemu Zrobić inney saf.es-  
f a k c y i ,  jak ty lko p rz e z  m m e y s z y  process zaw ia ­
d o m ić ,  że z osob De ltrów spełnienie  We wsż.ystkim,  
w czasiech opisanych następuje ,  a ż e  O bż a ł łn y  w e ­
d le  tegoż opisania n,$ nie zachowuje,  to tym końcem  
p r s e z  ninirysze Oświadczenie  , nayprzód rości sie 
w domierzonym  przt-lewie, s> h dy kamienicy po T y ­
szkach w mieście Wilnie p o ł o ż o o e y  , oraz t ego ż  
prze lewu,  n iemnie j  obbgu i assekutacyi  , a także  
odbioru summy w goto w jźm e O bżał ln ym  Bolcewi-  
czom za p laco ney  ogłaszają ,  i nim prawem d o c h o ­
dzić tego wszystkiego w Sądzie i porząd ku właści ­
w ym  przedsięweź ■ ą, ty m c z a s e m  n ważność obli-  
gU na rubli s re brnych ,  trzy tys iące  dzipyiięć-et  
Obzał łnym Bolbewic zom w\>danego ogłaszają',  i za 
rszem abv  skutkiem agsefeuracyi pod dniem p ętuastym ma- 
js idącego tysią osmset szesnastego roku datowany ; Et 
eorundetn maja siedfnltastego w Grodzie Wileńskim akty- 
kowanym nikt powyższego obligu an i  pfzelewem , ani też 
innym stopniem prZyymować za czysty dług tiie ważył się 
Deltres ostrzegają i na ten zsrmar postanowiwszy opubli­
kować przez/G&zet;ę Kuryera Lis ew. proces ninieyazy za­
nosi i j»ko wktor podpisuję — U [eg° oświadczenis podpis 
w języku hebrayskim i polskim takowy: Stym 1 Izraelowicz 
Joffę. Kfóren Excerpt Korundem pod pieczęcią Urzędo­
wą Grodzką Powiatu Kowieńskiego lest wydań,

Zgodno z protokulem świad zę:
AieXauder Korgowd Regent G. Rowieil.

2 A n d r z e y  syn Jakuba Tałut is  ż pro fessy i  ku­
c h c i k ,  i n w e n t a r z o w y  Assesora ź g o  D epart .  Sądu 
Głłgo  Ju-tyna  Bies iekierskiego,  w dniu 1 3  idącego  
Julii  uci ek ł  p o c z y n i w s z y  wiel e  szkód Panu sw o ie -  
mu —  T a k o w y  zb ieg  A n d r z e y  Tałut is  m o ż e  mieć  
lat 2 0  g ó rą  , b r o d y  i wąsow nienla , u ro d y  nie-  
wielkiey , b l o n d y n ,  o c z u  błękitnych , nosa p r o s t e ­
go , n ieco spłaszczonego,  twar zy  gładkiey blada wey,  
w surducie  s tarym , szarego gru bego sukna , w ka­
m ize lce  c z e r w o n e j ,  w botach p ro s ty c h  iu c h t o -  
wych  , m ó w i  po  polsku i po l i tewsku , na przedz ie  
niema p o ł o w y  w ierzchniego z ę b a ,  ch od zi  zw o ln a  
i niezgrabnie -— Naypokorn iey  więc uprasza się , aby 
nikt  takowego z b i e g a ,  ani W m i e ś c i e ,  ani na wsi 
n i e p r z y y m u w a ł , a p osc ign ion ego  , aby raczy ł  o d e ­
słać , do w spom nionego  Assesora  Bies iek iersk iego  
w Wilnie w Kam ien icy  W. B u d o w n icze g o  O r z e ­
chow sk iego mieszkającego.

2 Z  Folwarku Ri/zhor w Powiecie Zaw ileyskim  
lezącego zb ieg li  poddani , tferzy Paszkiewicz a iias pau- 
lukianiec , tferzy Łabaczewski alias Hrąszfcianin , syn  
iego APam Ł abaczewski, K rzysz to f  Piotuchowicz a lias  
fndz ik  , kt <by onych m ia t  u s ieb ie , izby n iezapisywat 
w Skazhę sw o ie  , i  że takow i ludzie będą poszukiwa­
ni zaw iadam ia  się.

JSarcyzy Gosiewski b. Vrez. Grodz. Z a w i l .



<2. Z  maiątków Zólpiow i Pikturniow d z iedz i ­
cznych  W. A ntoniego  Płusżczewskiego Sędziego 
Z  em Rosień. zbiegli różnoczasowie ludzie skazka- 
mi 1795 i x 8 n  rokuzaigci .  W których to skazkaćh,  
ponieważ iedni iako zbiegli umieszeni b y l i ,  z p rzy ­
czyny ich niebytności  , a drudzy  chociaż woln i ,  
ale sk-azkami do tegoż dziedzictwa należnemi zaig- 
ci i bez opowiednie n iewiadomo gdzie się powy- 
d a lal i : przeto ninieyszem oświadczeniem niżey pod­
pisany ogłasza ich imiona , aby nigdzie do skazek,  
n iżey  wypisanych nie przyymowano  , a za jawieniem 
sig , do wymieniony eh maiątkow sądownie ods tawio­
no następujących zbiegłych : Jerzy B ru ż a s , Ludwik 
Adamai t i s  , Marce l l i  M d l tu n t , J ó z e f  Bartasius , Ja ­
kób  B ey n a ro w ic z ,  synowie iego Jan , Paweł i W\n- 
cen ty .  Macie y Giedmin , Jakób Mawragas,  T a d e ­
usz Ruybis ,  iego synowie A ndrzey  i Antoni , S?y-  
m on 'Banus  , Kazimierz Horalewicz , M a t e u s z - N a -  
zas , A i toni  , Marcin i A ndrzey  Danussowie , Ga­
b ry e l  H oro lewicz ,  brat  iego Maciey , syn F ra n c i ­
s z e k ,  Bart łomiey Odmin , J a n N a r b u t t ,  Antoni Mo* 
t is ,  Szymon A dona i t i^  Dominik Kaczkowski , T a ­
deusz Kiełbsz , Antoni  Aczas , Marcin Bortkus , sy~ 
nowie iego : J - r zy  i Krzysztof  L e g i o n ,  Je rzy  Dyr- 
maiżi.s , Je rzy  Langwin  , iego syn Franciszek,  M a­
ciey  Brużas ,  J e r z y  Kowalewski , iego syn Szymon, 
Stanisław Ostrowski , Jakób P otrowski , Maciey , 
B a r t ło m ie y  i Józr f  Horalewiczuwie bracia , T a d e ­
usz Różewicz , Andrzey Piotrowski,  J  ikób Smuczyń- 
ski  , M ateusz  Jomi t i s  , J akób  Pasmah , Antoni  Ey-  
z y n , Tadeusz ,  Kazimierz Mawragas, Jan M a l a ­
gas , P i o t r  Norkus,  Franciszek T am o s zn y t i s ,  iego 
syn T om asz ,  Szymon Urbanowicz,  iego synowie :  
S tan is ław,  F ranc isze k ,  J akób ,  Józef Szymkus , syn 
iego Bartłomiey , Kazimierz Karaszewski , Jan (Poy- 
fckiewicz , u go syn A n to n i ,  Ludwik Matussewicz , 
Marc in  Sylun , Marcin Lutkus , Józef  -Budkus , Jan 
C ie rna  . Andrzey Pisztyk , Maciey Barakowski, Ka­
zimierz Grabowski.

, Podpisałem Marcin Płuszewski Plenipotent.

a Sąd E x d y w iz o r s k i , pomimo ty lo k rb tn y c h  
awizacyi  do W W JP P .  K r e d y to r o w  Massy Janusza 
Hrdbi  Tyszk iewicza  J e n e ra ł a ,  niemogąc wszakże 
w szys tk ich ,  a mianowicie z Remissy i p ie rw ias tko ­
wego D ekre tu  wiadomych doczekać , n iemniey ,  
po  odebranym  Ukazie z depar tam en tu  2go Sądu Gł. 
Wileń  oznaymuiącym , że Sukcessorowie zeszłego 
Stanisława Woł łowicza maią swóy stosunek sumo- 
wny do massy Janusza Tyszkiewicza ,  z k tó rego  
należność skutkiem przeznaczoney ta xy  na maią- 
t e k  pomienionego Podkotn.  Woł łowicza p r z e c h o ­
dzić powinna na K re d y to ro w  i e g o ,  g d y . i  w ty m  
względzie zkąd należy , niema przyniesionych p rzed  
się dowodow. Co wszystko staie się powódem p r z e ­
włoki szkodliwey massie i oczekuiącym satysfakcyi 
wierzycielom —  Postanowił  zatym Rezo’ucya t e r ­
min weyścia K re d y to ro m  z pretensyami do dnia 
pierwszego Augusta , te ra z  idącego roku o s t a t e ­
cznie  zakreślającą i że do tego te rm inu  niedowo-  
dzący należności późniey , podlegną przepisaney z 
D e k r e t u  Remissyyuego Amissyi , i iuż Sąd onych 
przy iąć nie będzie moceu — A żeby  za tym k to k o l ­
wiek ieszcze pozostałe z K red y to ro w  bez w p r o ­
wadzenia do Sadu p rzyzw oi tym  tokiem swoiey p re -  
t e nsy i  nie składał się w czas przysz ły  niewiadomo- 
śc ią ,  która iuż po pięciokro tn ie  dopełniającym się 
ogłoszeniu  służyć za wymówkę niebędzie,  li iniey- 
szą os ta teczną awizacyą do wszystkich bydź irite- 
resowanemi mogących ,  w massie Janusza T yszk ie ­
wicza p r z e s y ł a —• i g i ó  Mca lipca 11 dnia —• W a­
wrzyniec  Klimowicz Grodz: Wiłk . i  E xd  Prez.  Adam 
Kozakowski Prezyd.  Grodz ,  Exd.  Fe l lcyan .Gadon 
b  Ziem. Tcisz Pisarz Kxd. Michał  Rodziewicz 
M W  B, P. Z  i S. N P t tu  Wiley. Exd  Ignacy Choiń­
ski Sędzia Ziem. P t t u  Wileysk; Exdywiz,

i :  J W ,  K lo ty3da z Hrabiów Tyszkiewiczów 
Kurzeniecka,  Kasztelanowa W i te b s k a ,  mając w gu-  
bernii  L i tewsko-Wileńsk ićy ,  powiecie Telszewskira,  
z Exdywizyi  T rysk iey  przysądzoną  schedę,  we wsi 
D yrm eykow  , pos tano wiwszy ją  wyprzedać , umo­
cowała do tego JW .  W ihcentego  Wołodko-  
wicza b. Marszałka Borysowskiego,  k t ó r y  życzą­
cych nabydź tąkową schedę zaprasza dla ułożenia 
się z sobą ,  ao majątku swego Deksnian-, w guber -  
rdi mińskiey, w powiecie wileyskim położonego,  a l ­
bo , o l i s towne skommunikowanie się .' a dla o s t a ­
tecznego dokończenia rzeczy  sam osobiście do Wil­
na zjechać postanawia , i razem oświadcza , że s c h e ­
da takow a za cenę nader  umiarkowana,  nabytą  bydź 
może.  ;

1. W  skutek Remmissy Sądu Głównego L i t ;  
Wileń.  Depar tam,  2go w roku  1815 miesiąca pbra  
24 dnia,-—-Sąd Podkom orsko-Exdyw izorsk i  w t e r ­
minie z obwieszczenia przypadłym dnia 30 Junii  
roku  idącego do majętności Połozdynia w powia t  Wił-  
komierski  zjechawszy,  po wysłuchaniu wszystkich 
s t ron  głosów spełnioney,  inwentacyi  u rzędow ey— . 
oczewis ty  pie rwszo zjazdowy dnia 8 Julii ogło­
sił wyrok  , k tó ry m  kóm por tacya  tak, na stawająeych,  
jak niestawajacych k red y to ra ch  i deb i to rach  do kan- 
cel laryi Ziemslciey Wiłkomiersjkiey przeznaczył ,  na 
dzień 13 miesiąca y b r a  roku  te raźnieyszego 1 8 i d ,  
pod  obowiązkiem przysięgi . Persys tęncyą  doku­
m e n tów  p rzez  s t rony  złoży & się mających sześc io ­
tygodniową zam ie rzy ł ;  i dalsze Remissą p r z e p i ­
sane warunki  zaskuteczniwszy,  zjazd p o w tó r n y  na 
ocze wista rozpraw ę do dnia 15 maja roku  18 i ?  
z racyi  po t rze bnych  po wymiarze p rzeznaczonym  
szczególniey dla rozschedówania  majętności  Owili 
między dz iedz iców ,  sądowych na ziemi w z y o w  
od ło ż y ł ;  a w niemożności  z jechan ia  na r z e c z o n y  
c z a s , ną te rm in  z obwieszczenia wypadający,  p r z e ­
znaczył  , i że w przypadku niestanności  k r e d y t o r o w  
amissya, a D e b i to ró w  w jakimkolwiek względzie po-  
ciągnionych rekognicya poszukujących się nale- 
żnościów w moc Remissy , że nastąpi, niniey- 
szą zawiadamia awizacyą. D a t  w Połozdyniu  i 8 i ó  
mca Julii 9 dnia.

Kazimierz Dmochowski Podkom orzy  Ośzmiańi
Stanisław Wieliczko Grodz.  Wiłkomier.  Sędzia 

Exdywizor .
Karo l  Mosiewicz Sędzia Grodz.  P t u  Oszmiań.  

Exdywizor .

i- Sąd Taxatorsko Exdywizorsk i  dek re tem  Ziem. 
Oszmiań roku  18-15 <?bra 6 zapadłym , na domiar 
satysfakcyi wierzyc ielom WW. Wituńskich przezna 
czony,  w terminie z po wtórnego  odkładu zam ierzo­
nym, to  jest : dnia 14 Julii  roku  te raźnieyszego do 
majętności Michałowszczyzny w powiecie Oszmiań. 
położoney  zjechawśzy, do wypełnienia regu ł  dekre ­
t e m  Ziem. Oszmiań. przepisanych przys tąpił ,  i już 
po uskutecznieniu wymiaru  zbliżając się do oczewi-  
s tego sprawy rozsądzen ia ,  ma zamiar p rzed  dniem 
■igo na tępującego miesiąca augusta weyść w namo­
wę; aby więc wszyscy k redy to row ie  i p r e t e n s o -  
rowie  do majątku W W . W ituńsk ich ,  z dowodami 
ich p re tensye  upewniającemi , p rzed  wyrażonym 
te rm inem ,  pod upadkiem ich p re tensyów ,  do Sądu 
Exdywizorskiego stawali,  p rzez  ninieysze ogłosze­
nie zawiadamia.
Raymund Chodźko Ziem. Oszm. Sędzia i E x d y wizor. 
Jan Szczepanbwiez,  Pisarz Ziem. Oszmiań. i Bxdyw: 
Anton i  Łappa P rezy d en t  Grodz,  powiatu Oszmiań.

Exdywizor .
D O D A T E K  D R L W
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O G Ł O S Z E N I A .
'  § P o d  P a n o w a n i e m  N a y j a ś m e y s z e g o  I m p e r a ­

to r a  J m ś c i  A l e x a n d r a  P ie r w s z e g o  ó a t n o w ł a d n ą c e g o  
całą  R o s s y ą  —  E x c e r p t  z P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  
Z i e m .  P t t u  PińśH- n a p i s a n e g o  w nińi o ś w i a d c z e n i a  
w d a c i e  p o u i z e y  w y r a z o n e y  na r e k w i z y c j ą  s t r o n y  
pod  \ i e c z ę c i ą  u r z ę d ó w ą  Z i e m .  P t t u  P iń s k ,  t e y ż e d a ­
ty  ies t  w y d a n y  —  R o k u  tys iąc  o sm se t  s ze s n a s t e g o  
Mc a J  m i  i d w ó d z i e s t e g o  dnia ;

N i ż e y  p o d p i s a n y  w i m ’e n i u  O y c a  swego J e r z e ­
go R y d z e w s k i e g o  b y ł e g o  M a r s z a i k a  i k r a y c z e g o  P o ­
wiatu  P iń s k ,  n a s t ę p n e  p rz ec iw k o  J W .  ó t a n u  K o n s y ­
l ia r z  o w i i k a w a l e r o w i  A l e x a n d r o w i  B i ła t i e jo w i  z a ­
nosi  o ś w i a d c z e n i e  —  N ied o ś c ig ły c h  p r z e z n a c z e ń  ko­
l e j ą ,  w s z y s t k o ,  co  iest  na  świec ie  , z m ian o m  ule­
głe  n z o s t a ł o  — C z ł o w i e k  sain t e n  t o  nayszlachfc'— 
t n i e y s z y  t w ó r  B o g a ,  c z ę s t o k r o ć  o d s t ę p u i ą c  o d . p r z e -  
z n a c z e n i a  s w o i e g o ,  s z p e c i  o d w iec zn ey  mądrości  
D z i e ł o  , a k r z y w d z ą c  d ru g ich  i hańb iąc  s iebie  , wszy­
s tk im  z a r ó w n o  i a k sobie  sam em u p r z e c i w n e g o  losu 
o t w i e r a  w r o t a ,  i' ra z  p i e rw s z y  m y ln ą  p o s z e d ł s z y  d ro  
gą , g dy  nie i e s t  w s t a n i e  uz nan ia  b łędu,  co r a z  więk­
szy ń) s t r a t  d o b r o w o l n y m  s ta te  się s p r a w c ą  —  S t a ­
r a ć  się uwolnić  z mes zczęsc>a  , w k t ó r e  los p r z e c iw n y  
b e z  winy kog o  p o g r ą ż y ł  , l ecz  p r z e z  z d r a d y  i po d*  
s t ę p y ,  p o p r a w i a ć  s y t u a c y ą  n i e r z ą d e m  s t r a c o n ą  , iest  
w y s t ę p k i e m  , w obu światach  u s p r a w i e d l i w i ć  się nie 
m o g ą c y m — s k u tk p w  t e g o  d o ś w iad c zy w s zy  oyc iec  p r o ­
t e s t a n t a  z p o w o d u  J W .  F i ł a t i e j o w a  i po  c z y n n y c h  iego 
o b r o t a c h  s p o d z i e w a i ą c  się j e s z c z e  n o w y c h ,  p r z e z  n ;-  
ń i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  , s k ł a d a  p r z e d  po w szechnośc ią  
d o s t a t e c z n e  in t e r e s s u  iaki  z  n im  ma i mieć  będz‘ie 
o b j a ś n i e n i e  — J W .  S ta n u  K o n s y l i a r z  B M at i e jo w ,  
p r z e z  ch l u b n e  i pOmy ś lne d l a  siebie o ż e p ie n i e  z J W. 
K a t a r z y n ą  Kud ra w cow ą  s t a w s z y  się p e ł n o m o c n y m  
m a i ą t k u  iey  w Pcie P iń sk im  p o ł o ż o n e g o ,  a z t y ­
s iąca dusz  zgór ą  s k ł a d a i ą c e g o  się , w ł a d c ą - — O s t a ­
t e c z n i e  w swym p rz e k o n a n i u  zk o n k l u d o w a ł  , że  w s zy ­
s t k o ,  co w t y m  m aią tk u  z n a l a z ł ,  ie s t  n i e d o b r y m ,  
i że  o n  i e s t  w s t a n i e  u cz y n ić  go o k a z a l s z y m  i p o ż y -  
t e c z n i e y s z y m  , p r z y w o d z ą c  więc p r o i e k t  d o  s ku tku ,  
R z ą d  swóy w t y m  m a i ą t k u  r o z p o c z ą ł ,  od  p r z e r o ­
b i en ia  w s z y s t k i e g o  na i n n y  sposob , i t o  kole ią  p o ­
znos i ł  d a w n e  folwarki  i wioski  , puści ł  w za p u s t  u- 
p r a w n e  p o l a ,  r z e k o m  n aw et  chc ia ł  i n n e  p r z e z n a ­
czyć k o r y t a ,  a n a t o m i a s t ,  b u d o w a ł  nowe osady ,  
ludki  % c a ł ą  s i em ien i s to śc ią  i d o b y t k i e m  z i e d n y c h  
d o  d ru g i c h  pr  o p r o w a d z a ł  k o l o n i y ,  w yc in a ł  l a s y ,  
chcąc  o n e  p rz e r o b ić  na p o la ,  a lasem chcąc  mieć  
p o l e ,  s a d s i ł  ńa o n v m  a r z e w a  , lecz ż e  w p r z e k o ­
nan iu  i ego  się z d a w a ło  , iż w t y m  Pc ie  n ie  ty lko 
ludzi  , lecz  i m a t e r y a ł o w  d o  b u d o w y  p o t r z e b n y c h  
p r ó c z  d r z e w a  m e z n a y d z i e  s p r o w a d z i ł  więc cieś l i  
z S a n k t —P / t e r s b u r g a  , a z n imi  s i ek ie ry  , s k ł u t y  i świ­
d r y  f t u d z i e ż  gozdz i  i ćwieczki  , n a w e t  baty  i czuł -  
na , choć w t v m  Pcie t a k  waele się ich z n a y d u i e  , że 
cz ę s to k ro ć  o b c y m  naw et  udzie la  , n i e p r z e p o m n i a ł  
r ó w n ie  o r z e c z a c h  do  w y g o d y  s łużących , i k i l k a n a ­
ście b r y k  d o s t a w i ł o  ze  s to l ic y  d o  r z e c z o n e g o  m a ­
iątku d o s t a t n i  z a p a s ,  c u k r u ,  k a w y ,  h e r b a t y ,  n a l i -  
wek , w ina  , r o o i u  i p o r t e r u  , a n aw e t  krupy . m ą ­
kę , o d  t e g o  się z a c z ę ł o  gosp o d ar s tw o  JvV. F i ł a t i e -  
jewa , a ż e  m o ra ln o ść  d y k t o w a ł a  m u ,  iż m i ę d z y  lu­
dźmi  ż a d n a  w p r z y r o d z o n y m  w z g lę d z ie  z a c h o d z i ć  
n i e p o w i n n a  r ó ż n i c a ,  używal i  więc w s z y s c y ,  a ż  do 
fo lw arczney  cz e l ad z i  wespół  z P an em  w z m ien io n y c h  
zapasów , p r z y  takich  wy go d ac h  szła s p o r o  r o b o t a ,  
iakoż W c ią g u  t r z e c h  l a t .  p a d ły  bez p o w s ta n ia  o d  
s i e c z n e  sosny i d ę b y  o f ia rą  gu s tu  sw o iego  w ł a d z c y ,

a ń a k u  daw nych  Wiosek Sl iezos tało ,  u r ó s ł  z  p o k r z y k  
Wy i chwastu las na  o d w ie c z n ie  u p ra w ia n y ch  p o l a c h ,  
a n a t o m i a s t  ukazały  sig now e  wsie i folwarki  choć  
m n i e y  ludne i z a p a s n e  , iak b y ł y  p ierwsze  , l e cz  n o -  
Wo p o s t a w i o n e  > m o ż e b y  b y ł y  do t e g o  i m a l o w a ­
n e  ieszcze  , gdyb y los p r z e c i w n y  n i e p r z e c i ą ł  p ię­
k n y c h  zam ia ró w ,  o d  t r z e c h  la t  p r a c u j ą c y  r z e m ie ś l ­
n i c y  , a po w y b o r n y c h  w y g o d a c h  , n i e d b s t a i ą c y  n a ­
w e t  iu ż  o w s i a n e y  kaszy  u p o m n i e l i  sig o swą nad-  
g r o d g ,  a w r ó ż n y m  p r a w e  czas ie  k upcy  o n a l e ż ­
ność  za  d o s t a w i o n e  m a t e r y a ł y  i p r o d u k t a ,  na l eż a ło  
ich  u s a ty s ra k cy o n o w ać  , a chcąc  t o  d o p e ł n i ć  j n i e b y ł o  
i n n e g o  ź r z ó d ł a  n a d  p r z e d a ż  m a ią tk u ,  s t a ło  sie więc 
że  o w e  n o w o p o s t a w io n e  fo lwark i  i wioski  p o s z ł y  
n a  zaspokojenie  t y c h ,  co j e  budo wali, p ró c z  i edna -  
g o  fo lwarku P o h o s t a  z p r z y n a i e ż n e m i  w io sk a m i  Ka- 
l u m  i s taremi  Ko ńmi , Oraz  f o l w a r c z n y m  za bud t ł -  
wańieua na t ł u b m i e  , k t ó r e g o  n ik t  zgoła  kupić n ie-  
ch c ia ł  z powod u , iz m a łe y  będ ą c  wa r to śc i  , z b y t  
d r o g o  z o k az y i  na w y l o t  p r z e m a lo w a n e g o  p a ł a c u ,  
miał  przeź  JW. F i ł a t i e j e w a  n a z n a c z o n ą  c e n ę ,  w t a ­
kich  okol icznościach z n a y d o w a ł  się J W .  F i ł a t i e j e w ,  ; 
g d y  W.  M a jo r  L es sow ski  w n ag łey  z o s t a i ą c  p o t r z e ­
b ie  p r z e z  umyś ln ie  n a d e s ł a n e g o  p r z y i a c i e l a  u p o ­
m n i a ł  się o swą n a leż n o ść  ca łk o w  i t ą  a w n i em o ż n o ś c i  
u c z y n ie n i a  t e y  s a t y s f a k c y i  , o p r z y s ł a n i e  p r z y n a y -  
m m e y  , dz ie s i ęc iu  t y s i ęcy  rubli  s r e b r n y c h ,  p o  r ó ­
ż n y c h  s t a ra n ia ch  n i e t y ł k o  w zn a le z i en iu  k r e d y t u ,  
l e cz  n a w e t  w p r z e d a m u  p o z o s t a ł e g o  maią tku b e z ­
sku tecz n ie  ea wsze u ż y t y c h  , t r a f i ł  n akon iec  J W .  F i -  
ła t ie jew do Q y  ' a  p r o t e s t u i ą c e g o  się i r z e t e l n i e  m a-  
lu iąc  k r y t y c z n a  p ó z y c y ą  , w i ak iey  sig m ó g ł  z n a y -  
d o w a ć  W. M a jo r  L e sso w sk i  p rzez  u c z y n i o n y  mu z a ­
w ó d ,  d o t k n ą ł  serce  p r z y w y k ł e  czuć  n ad  n i e s z c z ę ­
śc iem b l i ź n i e g o ,  i o n e m u  s t a r a ć  sig d o p o m o d z  , 
t y m  led yn ie  p o w o d o w a n y  p r zeds ięw z ię c iem  (  bo ża^ 
d n e y  własne y w t y m  n a w e t  n ierhia ł  p o t r z e b y  , p o ­
s iadając  d o sy ć  w y s t a r cza ią cy  dl a  siebie maią tek  , i 
m e b ę d ą c  ‘w ó w czas  z g o ła  p r z y  za pas ie  p i e n i ę ż n y m )  
ze zw o l i ł  na k u p n o  p o m i e n i o n e g o  m a i ą t k u  za  sum ­
mę d w a d z i e ś c i e  s iedm tys ięcy  ru b l i  s rebr .  w k t ó -  
r  m wedle i n w e n t a r z a  J W .  F i ł a t i e j e w a  s to  s ze ś ć d z i e ­
s ią t  d u sz  m ę z k i c h  p o d d a ń s t w a  z n a y d o w a ć  sig p o ­
w inno  było  ; i t r z y d z i e s c i e  d w a  d o m y  m ies zc zan  
z  z n a c z n ą  dla  dz iedz ica  o p ł a t ą  i o so b i s t ą  po s ługą  , 
n i e b y ł o  czasu sp ra wdzen ia  na gru nc ie  t e g o  I n w e n ­
t a r z a  , bo  dn ie  na  dos t aw ien ie  p i e n i ę d z y  W. L e -  
s sow sk iemu b y ły  p o l i c z o n e ,  i m o m e n t  b y ł d e c y d u -  
i ącym  , p o ż y c z y w s z y  więc ża łu iąćy  sig u kupca Sze- 
wela L e w in a  w z m i e n i o n ą  summę w ru c zy ł  J W - F i ł a -  
t i e jowi  , d l a  sa tys fa kcy i  W.  Lesso w sk ieg o  —  P o ­
czciwy t e n  cz łowiek do  ty ch c z as  czuie  wdz ię czność  
d la  r z e c z o n e g o  Szew ela  za k r e d y t  oycu m p iem u  d a ­
ny  , nie wiedząc  b y n a y m n i e y ,  że  t e n  dla iego i n t e ­
re su  wchodząc, z  J W .  F i ł a t i e j e w e m  w um owę n a r a ­
ż o n y m  z o s t a ł  na  t r u d y  , p ro cessa  , w y d a tk i  i l i c z ­
n e  s t ra ty  , z k tó ry ch  d o tychczas  o s w o b o d z i ć  sig n ie-  
m o ż e  , o w sze m  co r a z  p r z y k r z e y s z y c h  s podz iew ać  
się musi Albowiem J W .  F i ł a t i e j e w  u t w o r z y w s z y  
takowy o w y p r z e d a ż  r z e c z o n e g o  m a ią tku  T r a n z a k t ,  
n a ty ch m ias t  d o  S a n k t -P e t e r s b u r g a  w y i e c h a ł  , zkąd 
ledwie  t r z e c i e g o  ro k u  p o w r ó c i ł ,  g d y  zaś  o y c i e c  ż a ­
łu jącego sig p r z y s t ą p i ł  d o  objęc ia  r z e c z o n e g o  maią>» 
tku w mieyscu  u r ę c z o n y c h  s tu sześćdziesięc iu dusa 
m ęzk ic h  p o d d a ń s t w a  n iew ięcey  nad  d z i e w ię d z i e s i ą t  
sześć sig z n a l a z ł o ,  l icząc  w to  i z b i e g ó w  na grunc ie  
sig n i e z n a y d u i ą c j c h  , a m ies zc zan ie  P o h o s tc y  nie  
ty lko d o ż a d n e y  dla d w o ru  nie/ .eznal i  się uległości ,  
lecź o w s ze m  o za igeie ich w ł a s n y c h  g ru n t ó w  i s ia-



Dożęci p r ze z  J W .  F i ł a t i e j e w a  , z nim samym i z o y *
ceni żałuiąct-go iako nowym  n a b y w c ą  utworzyl i  p r o ­
ces -— Zm uszonym  więc by ł  oyć iec • Z a ł u ią c e g o  się 
i u t r z y m y w a ć  w Possesyi swoiey , zos tawiony  mają ­
t e k  , i c iągnąć  z mieszczanami  cudzy proces  bo za 
w y iazdem  J W .  F i ł a t i e j e w a  niemiał z kim t rak tować ,  
a w t y m  czasie, g d y  wie rzyc ie le  n i e k tó r z y  tegoż  JW .  
F i ła t ie j ew a  w p r e t e n s y a c h  swoich zaczę l i  t raf iać do 
■wyprzedanego maią tku  , spłecaiąc czys te  obłigi i dług 
s k a r b u  M o n a r s z e g o  na r z e c z o n y m  m aią tk u  hypote-  
Irrrwane , w y d a ł  rubl i  s rebr .  ośm tys ięcy   Za" przy­
byc iem  do p ie ro  J W .  F i ł a t i e j e w a  do P ińska  w t r z v  
la ta  j o Zawar tey T r a n z a k c y i  , s ta ra ł  się nayusilniey 
oyc iec  ż a lą c ego  się o Rescysyą  z uczyn ionev na wie­
czność  u m o w y ,  l ecz  gdy JW. F i ł a t i e j e w  r a z  n a b y ­
t e g o  p r z e ż  o d s t ę p n e  od i s to ty  podan ie  zysku  z rz e c  
się n i ec h c ia ł ,  zbywaiąc s ię '  t ak  szczęśliwego kupna ,  
oyc iec  m óy  z nag lonym  z o s t a ł  d w a  .tysiące rub l i  
srebr .  J W .  F i la t ie jow ow i  z za l i czonych  p r z e z  się u- 
s tąpić  , ale że  i t a k o w e y  summy JW. F i ła t ie j ew  nie 
b} ł w s t a n i e  p o w r ó c e n ia ,  s taną ł  więc nowy T r a n -  
z a k t ,  sku tk iem  k tó re g o  oyciec móy na r zeczony  
m a i ą t e k  Pohos t  wedle  p o p r z e d n i c z e g o  na  wieczność 
spo rz ą dz one go  in w e n ta rza  w summie szesnastu  t y ­
s iącach rubli  srebr . wziął  j e d n o ro c z n e  zastawne  p ra ­
wo , a od siebie za o p ł a t ą  ź gó ry  s ódm ego  p rocen ­
tu J W .  F i ł a t i e j ew  i t a k ż e  j e d n o r o c z n y  a rgdow nv  wy­
da ł  kont rakt ;  nie rok  , a t r z y  up łynęło  l a t a  j ednak­
ż e  JW . F i ła t ie jew s um m y n iezw róc i ł  , a t rzym ając  
r z e c z o n y  m aią tek  w swoim w ładan iu  dla wybrania  
n a l e ż n e g o  p ro ce n tu  bezwzględnie  nad powinność p o d ­
dańs tw a  u ż y w a ł ,  i onych  c i e m i ę ż y ł , n iek tó rych  zaś 
aż  r a  grunt  pod  Krymem  będący  przen iós ł  , od cze­
go do tak iego  s topnia  zn iszczenia  p rzysz l i  poddan i ,  
że  n iek tó rzy  z n ich  n i e ty lk o  ż a d n e y  uprzęży , lecz 
n a w e t  n ieodb ic ie  p o t rzebnych  w gospodarstwie sprzę­
tów nier raią  —  Widząc oyc iec  ż a łu j ą c e g o  się t ako­
we J W .  F i ła t ie jew a  nad u ż y c ia  i n i szczen ie  oraz u- 
jprowadzenie pod d a n y c h  pod jego zastawą będących ,  
wyn iós ł  do własnego Z i e m .  pozew o E x e m p c y ą  , 
n a k a z a ł  Sąd  oną , a w p r z y p a d k u  nieu iszczenia  wol­
ne  objęcie  friaiatku za t y m ż e  prawem d o z w o l i ł , ia;- 
k o w y  D e k r e t  Z iem. acz n i e p o m y ś ln y  dla oyca ż a ­
lą'  ego sic , bo ten  chciał  summy niemaią tku , za ­
ska rż y ł  JW. F i ła t ie jew do  Mińsk. '  Gił.-Sądu d e p a r ­
t a m e n t u  d r u g ie g o ,  w k tó rym niewiadomo p r z e z  ia- 
Łie powody  z yska ł  U a* nadw eręża iący  dob row o l ­
n i e  p rzez  ■ niwgo d.a z- ł u iącego  w ydane  zast awne  
p r a w o  —. Uzna ł  bowiem ten  d e p a r t a m e n t  E x o l u -  
cyą  summy za prawem Z a s t a w n y m ,  lecz w z d a r z e ­
niu n ’e u s k u te c z n ie n i a  oney  nie zakazowym  prawem, 
lecz  p r z e z  T r a d y i y ą  do t egoż  maią tku  p rzy c h c -  
dzić  z D< ił , n ieprzes ta iąc  zaś na tym JW.  Fiła-tie- 
jew , u tw o r z y ł  sobie nowych w i e rz y i i - h  w T a u r y -  
ckim okręgu na t rzy  t y s iące  ośmse t  rubli  srebr . i 
c z t e r y  ty s iące  assygnacyynyoh  p< d imionaru JW. 
J e n e r a ł  M a jo r o w e y  Iss jewowey i D o k to ra  C y lów a ,  
dla  k tó ryc h  s a t y f . k c y i ,  r ząd  t am e cz n e g o  okręgu 
p r z e z  kommunikacyą  ż ą d a ł  w M ińsk im  G u b e m s k i m  
R z ą d z i e  obespie< zenia f akow ey summy tlą maiątku 
J W .  Fi ła t ie jew a w P ńskim Pć ie  z nay du fącym sir—  
w yraźn ie  się wid-zie; oaie  , że  Rząrł T a u ry ck i  c h y ­
ba z własnego J \ ^ ,  F i ł a t i e j e w a  wyznan ia  miał  p r z e ­
konan ie  o byc ie  iego m aią tku  w Pcie Pińsk, kiedy  
szukając cnego  n u w s p o m n  ał o i s t o tn y m  tegoż  JW. 
F i ł a t i e j e w a  z ie m nym  maiątku bl iżey od siebie pod 
K r y m e m  bę d ą cy m  , a z tą d  p r z e k o n a n i e ,  że  J W .  
Fi ła t ie jew ieszcze bard.Dey o b a rc z y ć  t e n  maiąpek 
ż y c z y ł  . i akożko lwiek  bądź  R z ą d  Miński  czyn iąc  
Zadość kon muni k a c i  R ą.iu T a u r  yckiego okręeu 
p rze dp i sa ł  Ukazem Pińskiemu Niższemu \ Z i e m s k .  
Sądowi przy maiącey  się czynić  dla ża lącego  się 
T r a d v c y i  obespieczyć  i pomienionp summy na t y m -  • 
że  maiątku , musiał to  spełnić  Sąd Niższy , bo^ ie­
go iest powinnośc ią  nie wchodząc  w kognicyą Pra­
wa i t łó inaczem e  rozkazów one  exekwowac  obe 
spieczył  wigc tak o w ą  p r e t e n s y ą  na  d w o r z e  Polio-

skim in t rac ie  kać cz e m ne y  i na d o c h o d z i e  z gruntu [ 
p r z e z  S z l a c h tę  S e m ic k ą  i m ie szczan  posiadanego 
a t y m  s a m y m  wyiął  to  w s z y s tk o  z p o d  prawa Z a ’ 
s tawnego i w mieyścu n a k a z a n e y  przez  Sąd Główny 
T r a d y c y i  z rob i ł  e x d y w i z y ą ,  a . to  ieszcze w tern 
czas , gdy sam wyciągając in t r a t ę  z zostaw o ne go  p rzy  
źalącym się m aią tku  d o s t a t e c z n e g o  n a b ra ł  przeko-  
nan a ,  iż ona  l edw ie  w po łowie  n a l e ż n e m u  odp0. 
wiada  p r o c e n to w i ,  dla  k tó rego  u z y s k a n i a ,  szukać 
dalszego- po ca łym  swiecie maią tku  JW. F  łc.ti-j0wa 
n a k a z a ł  —  T y m  p o r z ą d k i e m  żalący  się Del la to r  be. 
dąc  w przódy  D z i e d z i c e m ,  p o t y m  zas taw nik iem  i 
ca łego m a i ą t k u ,  t e r a z  zos tał  onego cząstki  T r ą d - - fł 
c y y n y m  Possesorem i za szesnaście tysięcy piętna- |  
ście rubli  srebr.  d o s t a ł  dwadz iesc ie  cha t  nędzni-  > 
kow , bez chleba i u p r z ę ż y ,  czyl i  wedle  hoynego [ 
szacunku Sądu N i ż s z e g o ,  ro e z n e y  i n t r a ty  na pr°0- | 
c e n t  c z t e r y  tysiące c z t e r y s t a  s iedmnaście  złł .  i g r. 
dziesięć. O w o ż  iest i s to tny  Rys  in te r e s u  żalącego 
się D e la to r a  z JW . F i ł a t i e j e w e m  i sposobow, któ­
r y c h  t en ż e  u ż y w a  na z a t r z y m a n i e  cudzey  własno­
śc i ,  a bardziey  do tyka lne  p r z e k o n a n i e ,  iak umie 
t e n ż e  J W .  F i ła t ie j ew  wywdzięczać się za  uczvn ic -  
ną w p o t r z e b i e  dogodność  _  Z e  zaś  J W .  F i ł s t i e -  
jew w t e r a ź u i e y s z y m  naw e t  roku  na swoie imie spi- 
suiąc R e w iz y y n ą  wiadomość  t egoż  maią tku  , mó»ł- 
bz  sobie życzyć  ieszcze Iconiu D z ie d z i c tw em  , lub 
Z a s t a w ą  onego  się p r z y s ł u ż y ć ,  a p r z y n a y m n i e y  na I 
ony p o ż y c z y ć  p ien iędzy  , a z a ty m  tak w ce lu  ostrze-  I 
żen ią  powszechności  od m ogącego  nastąpić podey-  j 
ścia , i aby  n ik t  z JW . F i ła t ie j ew e m  w ż a d n e  o rr a- f  
i ą tek  Pohoś t  z Fo lwark iem  H ub inem  w Pcie Pińsk. T  
leżące n iew c h o d z i ł  u k ł a d y  , iako t e ż  w widoku do­
chodzenia  s t r a ty  u b y tków  przez  JW. F i ła t ie j ew a  d o ­
m ie r z o n y c h  ninieysze  oświadczenie  w Aktach  Po­
wia to w ych  ^apisuię  , i on e  dla p o w s z e c h n e y wiado-  i 
mości p r z e z  G a z e t y  Krcjowe ogłosić p r z y r z e k a m .
U \ tego  oświadczenia  podpis  n a s tę p n y  : M a te u s z  R y ­
dz e w s k i  b y ł y  Pisarz  Z i e m .  P t t u  Pińsk .

G ab rye l  Olesza Pisarz  Z  em. P t tu  Pińsk .

2 A l e x a n d e r  A w d z ie j o w  ń e iek ł  w Roku  1803 
z  f o lw ark u  K l a r y s z e k , leżącego  w Pow ie c ie  T r o ­
ckim , na leżącego do L e o n a  Tom aszew icza .  Awi-  
zuię  A t a n a z y  Kosmow'ski .

3 ^ąd E x d y w iz o r sk i  w D o b r a c h  Strzedniku,  
w  Pcie  Rosień. p o ło ż o n y c h ,  exys tu iacy ,  nie doczeku-  
iąc w mieyscu sądow n ic tw a  swego d o t ą d  W J P P  i  
K o m o r n i k ó w  do r o z m i a r u  d ó b r  zeszłego Janusza 
Tyszk iew icza  J e n e r a ł a  D e k r e t e m  Remissyriym Sądu 
Git  d e p a r t a m e n t u  2go Wóleń. p r z e z n a c z o n y c h ,  ia­
ko t o ;  W W .  P i o t r a  Balia T r o c k i e g o ,  P i o t r a  Rab-  
cewicza  Wileń.  Józefa  Że lazowskiego  Wileń.  P io ­
t r a  Kamieńskiego Oszm- A b  łona  Z o b e r n i a  Up it. 
Józe fa  Januszewsk iego  Kowien ,  i Szymona  Kulwie-  
cia t akoż  Kowien. — G dy  iuż  t e rm in )  o s t a t e c z n y  
do zamknięcia  p r e t e n s y i  K r e d y t o r s k i c h  , a t em  sa­
m ym  n a m o w y  w dniu p i e r w s z y m  A ug u s t a  t e r a z  idą- 
dącego  r o k u  , p r z e z  w y r o k  zasz ły  p o s t a n o w i ł , a 
s t r o n y  p r z e y r z e n i a  się w mappach  i sumaryuszach
p o m ia r y  p o t r z e b u i ą  wcześnieyszego .  Rekwiruie
t e d y  i wzyw a p r z e z  pub l ic zną  G a z e tę  , ażeby  ciż 
W W .  K o m o r n i c y  , lub ich  cz y n n ie  zas tępu iący  z 
mappami p o m ia r y  szczegó ln ych  p r z e z  się d ó b r  , nie- ' 
odm ienn ie  na dzień 22 t e r a z  idącego  M c a  lipca 
do m aię tnośc i  Srzednika  p r z y b y l i  p o d  odpowiedzią
za s t r a ty ,  iakich massa w p r z y p a d k u  z ich s t rony  
p r z e w ł o k i  dośw iadczyć  może  ■—  D ą t t  r o k u  *8*0 
M c a  l ipca dnia 11 — W aw rzy n ie c  K l im ow icz  Grodz .  
W ił .  i Exd.  Prez .  Adam  Kozakowski  b. Ziem. Teł. 
Pi sa rz  E x d y w .  Fe l icyan  Gadon b. Z iem.  Telsz . Pi­
sarz  Exd .  M ic h a ł  Rodz iewicz  M. W. B. P- Z .  i S. N.
P. Wił. Exd .  Ignacy Chamski Sędzia Z iem . P t u  WD 
leysk. E x d y w .



5 . E x c e r p t  oświadczef tia  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  
Z i e m s k i e g o  p ow ia tu  W i ł k o m i r s k i e g o  w d a c i e  n i ż e y  
w y r a ż o n e y  z a p i s a n e g o ,  e t  E o r u n d e m  pod  p i e c z ę c i ą  
U r zęd o w ą  Z i e m s k ą  t e g o ż  powiatu  j e s t  w y d a ń .

R o k u  ty s i ąc  o s m s e t  s z e s n a s t e g o ,  m i e s i ą c a  J u ­
lii p i e rw s zeg o  dni a .  N i ż e y  p i s z ą c y  się z a p o w i a d a m  
p r z e z  n i n i e y s ż e  o ś w i a d c z e n i e  co n a s t ę p u j e  : Z e s z ł a
•n ie daw no  ś. p. A nie la  z M o y g i s o w  M e r f e ł d o w a  C h o ­
r ą ż y n a  ; D o k u m e n t e m  r o k u  ty s i ąc  o śm se t  s z e s n a ­
s t e g o  J u n i i  j e d e n a s t e g o  d n i a  w F o ła w en iu  s p o r z ą ­
d z o n y m  , a d n ; a  d w u d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  t e g o ż  
m ie s i ą c a  i roku , d o  A  , t G r o d z k i c h  W i ł k o m i r s k i c h  
S ą d o w n i e  p r z e z  W  W. P i e c z ę t a r z y  w p r o w a d z o n y m ,  
z r o b i ł a  r o z r z ą d z e n i e  kapi t a łów tak ie :  Z a  o b l ig a m i
W  W . A  o i z e g o  i T e k l i  z lYDjerów Kośc ia łk ow sk ic h  
S ę d z i ó w  G r a n i c z .  W i ł k o m . ,  j e d n y m  w r o k u  ty s i ąc  
o ś m s e t  p i ę t n a s t y m  a p r y  la j e d e n a s t e g o ,  t a l l a r ó w  
h o len .  s z t u k  d z i e w i ę ć s e t  i c z e r w .  z ł .  s i e d m d z ie s i ą t .  
K o k u  t y s i ą c  o śm se t  s z e s n a s t e g o  m a rc a  d w ó n a s t e g o ,  
Za d r u g i m  , o d  W .  Jo ze fa  P o m a r n a c k i e g o  rubl i  
s r e b r .  t y s i ą c ,  W.  F o r t u n a t o w i  K o s s a k o w s k i e m u . —  
Z *  o b i i g i e m  o d  F r a n c i s z k a  M a r s z a ł k a  W i ł k o m .  
J o z e f a t a  Chor .  b. W.  Fol.  K o m o r o w s k i c h  t a ta ró w 
l io llen .  t y s i ą c ,  od W i n c e n t e g o  SzołRo wsk iego  Szam.  
t a l a r ó w  l iol len .  t r z y s t a  d w a d z ie ś c i a  j e d e n  i rub l i  
s r e b r .  o ś m d z i e s i ą t  d w a .  W W .  O n u f r e m u  i B a r b a ­
r z e  z B a r t o s z e w s k i c h  P i e t r z k i e w i c z o m , za  o b l i g a ­
m i  w roku t y s i ą c  o ś m s e t  s z ó s t y m  D e c e m b r a  dwo- 
r a s t e g o  ta l l ar .  ho l i en .  sześć t y s i ę c y  ; i t y s iąc  p ś m -  
se t  s ió d m eg o  maja d w u d z i e s t e g o  ta larów ho l i en .  d w a  
t y s i ą c e ,  od  J \Y  W .  T e o d o r a  i A l e x a n d r v  z M i i n s t e -  
rów R o p p o w  S t a r o s t ó w  Z e d e y k a ń s k i c h  W. D y o n i -  
z e m u  P e l i s k i e m u  P ó r u c ż n .  .—■ Za i n s k r y p c y a t n i  w d a ­
cie t y s i ą c  o śmset  s z ó s t e g o ,  N o w e m b r a  d w u d z i e s t e ­
go s ió d m eg o  duia  za j e d n ą ;  od  JVV. I g n a c e g o  M o -  
r y k o n i e g o  S t a r o s t y  W i lk o m ,  t a l a ró w  hol lend.  t r z y  
t y s i ą c e  p i ęćse t .  —  W W .  Jó ze fa  i P ł a c y d y  z  B a r t o ­
sze w s k ich  B rze sk ic h  p o t o m s t w u :  za  obi ig iem roku
ty s iąc  o śm se t  ó smeg o m a r c a  c z w a r t e g o ,  od  zeszłych 
I g n a c e g o  i B a r b a r y  z  G ó r s k i c h  K ośc ia łk ow sk ic h  
M ar sż a ł .  Wiłkom .  t a l a r ó w  h o l i e n .  d w a  ty s iące  i sum­
m ę  z a s t a w n ą  na D o b ra ch  M e r f e l d o w s k i o h  ta l .  h o l .  
t y s i ą c  , W .  M i c h a ł o w i  H o r o d .  c kie mu ;  za  ob i ig i em  
ro k u  t y s i ą c  o śm se t  s i ó d m e g o  O k t o b r a  t r z y d z i e s t e g o  
p i e r w s z e g o ,  o d  z e s z ł e g o  M i c h a ł a ,  i ży jd c e y  T e -  
r e s s y  z Kośc ia łk ow sk ic h  C h o r ą ż .  Wiłkoini r .  ad  pr e -  
sen s  B e n e d y k t o w e y  P i e t k i e w i c z o w e y  P r e z y d e n .  
G r a n i c z .  Wiłko tn .  czerw.  zł.  t r z y s t a  d z i ew ię d z i e s i ą t ,  
t a l .  hol. t r z y s t a  p i ę d z i e s i ą t  i z ł t .  po i .  dwa  ty s iące .  
Z a  o b i ig ie m  w r o k u  ty s iąc  o śm se t  ó sm y m  m a r c a  
t r z y n a s t e g o ,  ta larów liollen. t y s iąc  o ś m s e t ;  i d e k r e ­
t e m  Z i e m .  W i ł k o m i e r .  ro k u  ty s iąc  o ś m s e t  d z i e w i ą ­
t e g o  N o w e m b r a  p i ą t e g o  t a l a r ó w  hol ien.  ty s iąc  s to  
o ś m d z i e s i ą t  , i z l o t .  poi, p i ęćse t  dwa , od  W- B r y ­
g i d y  W e y  senhoffow ey  P o d k o m .  D. P o l . ;  za  o b l ig a ­
m i  , W W. Jana  O y ć a ,  W i n c e n t e g o  i M i c h a ł a  sy n ó w ,  
K o m m o r .  i od  S u k cesso ró w  po z e s z ł y m  R e g e n t .  
P o d k o m .  U p i t .  P i e t k i e w i c z ó w ;  c z e r w .  z ł t .  d w a d z i e -  
ście d w a ,  i z ł o t y c h  poi.  t r z y s t a  p i ę d z i e s i ą t  j e d e n ,  
szel .  d w a ,  d e n a r  j e d e n  od W. J u s t y n a  C y w iń sk ie - ,  
go  R e g e n t a ,  w ro k u  ty s i ą c  siedcnset d z i e w ię d z i e s i ą t  
ó s m y m  D e c e m b ra  t r z y n a s t e g o  z ł o t .  p o b  t r z y n a ś c i e  
t y s i ę c y ,  w t a l a r o w ó y  m o n e c i e . . — Od. J W W .  i W W .  
A n t o n i e g o  M a r .  T r o c k i e g o ,  Józe fa  Mar sz .  W i łkom .  
Ł a p p o w  , S t a n i s ł a w a  i z e s z ł e y  S c h o la s ty k i  z K u ­
sze  lew sk ieh N i e p o k o y c z y c k i c h  S g d z .  Sukcessorów po 
ze s z ły ch  M i c h a l e  Sgdz iu  G r o d z .  Józe f i e  M ar sz ał ku 
W i lk o m  K u s ze l ew s k ich  z ł t .  po i .  t r z y d z i e ś c i e  j e d e n  
tys iąc  d w a d z i e ś c i e  ośm, gr. d wkdziesc ie sze sć;  sammg 
p r z e z  t r a d y c y ą  w r o k u  ty s i ąc  o śmset  dz ies ią tymi  
S e p t e m b r a  d w o n a s t e g o ,  na wsi L e l u n a c h  o p a r ż e y ,  
a za d o m i e r z e n i e m  E x p u l s y i  w p r o c e d e r z e  do p o z y ­
sk an ia  z o s t a j ą c e y .  W W.  F r a n c i s z k o w i  i L u d o w i c e  
z  T y s z k ó w  D o w n a r o w i c z o m  M a ł ż o n k o m  i E l ż b i e c i e  
T y s z k o w n i e  P r z y d e n t .  w równy d z i a ł ;  za obl igami  
ty s iąc  o ś m s - t  p i ę t n a s t e g o  Augus ta  d w u d z i e s t e g o  
t rz e c i eg o  o d  W.  I g n a c e g o  E r d m a n a  Sgdz.  OniKsztyń.  
c *erw. zł t .  o ś m d z i e s i ą t  sześć ; tys iąc  ośm se t  sze sna ­

s t e g o  Janna r .  osmego ,  od  W.  M a r c i n a  K o ś c i a łk o w -  
Skiego, P o r u c z .  W.. Pol. z ł t .  t y s i ą c  o ś m d z i e s i ą t .  
R o k u  ty s iąc  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o ,  o d  W. F r a n c i s z k a  
Ko m oro w sk ie go  czer.  zł .  P i ę d z i e s i ą t  , i ru b l i  s rebr.  
s z e ś ć d z i e s i ą t . —  W. M a r c i n o w i  R y m k i e w i c z o w i ,  z a  
ob i ig ie m  w r oku  tys iąc  o śm se t  d w ó n a s t y m  A p r y l a  
d w u d z ie s te g o  t r z e c i e g o  od  JO .  X .  R o m u a l d a  G . e -  
d r o y c ia  J e n e r a ł a  W. L i t .  czerw .  zł.  s to ; o d  W.  S t a ­
n i s ł a w a  N i e ' p o k o y cz y ck ieg o  Aises sora  , za  o b i ig ie m  
w roku  ty s iąc  s i ed m ae t  dziewigdzies ią t  s i ó d m y m  
A p ry la  d w u d z ie s te g o  t r z e c i e g o , c z e r .  z ł t .  s to.  W.  
T ek l i  z M o n k iew icz ó w  S z y c z e w s k i e y ,  za o b l i ^ e m  
W .  Alexego K o śc i a łk o w sk ie g o  M arsza łka  w roku t y ­
s iąc  o śm set  s z e s n a s t y m  t a la rów  l iollen.  s to  c z t e r -  
dzieśoie ; W. J o h a n n i e  K o z ło w sk ie y  ; a i n s k r y p c y o -  
n a ln ą  na leż ność  o d  W. J ó z e f a  D o w g i itł v ózani.  r u ­
bli szebr .  o / . t e r y s t a , W . IVIichałowi Syrwidowi  z a ­
pisa ł a  , w ła sn ic tw o  z swojey na  w y ż e y  w y m i e n i o n e  
o s o b y  p r z e n i o s ł a ,  a te in  s a m e m  ucz y n i ł a  Z a ł ł g o  
Pe l i sk iego,  o b o w i ą z a n y m  d o  w ydan ia  w rę k u  j go 
będ ący ch  obl igów k a ż d e m u  z p o h ę g a j ą c y  ch  s u m m  
o d k a ż a n y c h  własności .  —  A lu bo  w t e y  t re śc i  n a s t a ­
ły  D o k u m en t  J a k ' s i ę  w y ź e y  r z ek ło  już  j e s t  do  A k ­
tów G ro d z k ich  W i ł k o m i r s k i c h  w p r o w a d z o n y m ,  
i p rz e to  publ iczn ośc i  w i a d o m y m  . p r z e c i e ż  Z a ł ł c y  
d l a  d o s t a t e c z n i e y s z e g o  s t r o n  i 'n teressowanych p -  
wiadofnienia , w n i .n iey szy m  oświadczen iu  c a łą  t r e ś ć  
p o s t a n o w i e n i a  ze sz ł ey  M e r f e l d o w e y  opisując,  z a p o ­
wiada,  iż Obl igi  k a ż d e m u  k o m u  r e s p e c t i v e  za p is u  
s łużą  , w k a ż d y m  czas ie za d a n i e m  so b ie  k w ie t a c y i  
w y d a ;  i d o  o n y c h  o d b io ru  m ieysce  gdzie  są z ł o ż o ­
n e ,  to  j e s t  m a j ą t e k  P o ła w e ń  w powiecie  Wiłkom .  
w parafi i  K up isk iey  ukazu je .  W protokule  t a k  p o d ­
pi sano.  D y o n i z y  P eb sk i .  mp.

Z g o d n o  z P r o to k u łe m :
J a n  G r o m n i c k i ,  Ziem'.  W i łkom ie r .  R e g e n t .

2. Wedle Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y
M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c t  go C a ł ą  R o s s y ą  e tc ,  e tc.  e t c .

U r o d z o n y m  M a r y a n n i e  M a l i n o w s k i e y ,  lub j a ­
k i eg o  b ą d ź  im ie n ia  p o z o s t a ł y m  p o  o n e y  sukcesso-  
r o m  p o zew  p r z e d  sąd o p ie k i  Szlaeheckiey p r z y  Są­
d z i e  Z i e m s k i m  sp raw C y w i l n y c h  B i a ł o s to c k ie g o  
i Soko lsk iego  p ow ia tów  , z p a y d u j ą c e y  sig na k a d e n -  
c y ą  n&ybliższą J a n u a r y o w ą  r oku  z I n s t a n c y i
Sukcessorów ze sz łego  W i n c e n t e g o  B o r y c z e w s k i e g o ,  
k tó r z y  z R e f e r y n c y ą  d o  dow o d ó w  p rz e z  sprawę z swey 
s t r o n y  o k a z a ć  się m o g ą c y c h  pozyw aj ąc  mien ią  sig : 

/ b y d ź  współ -sukcessorką  z ża łu jącem i  się summy i o , o o o  
z ł o t y c h  polskich  p r z e z  n iegdy Wielkiego  M ar sz a ł ­
ka K o r o n n e g o  Graffa B r a c T k i e g o  w roku 1748 Ka­
z im ie r z o w i  B o r y c z e w s k i e m u  an tec e s so ro w i  ż a łu j ą ­
cym się z a w in io n e y ,  na d o b ra ch  T y k o c k i c h  E w i n k o -  
w a n e y ,  u z y s k a n i e  o n e y  z a m i t r ę ży ł a  tak,  iż D e k r e ­
t am i  b y ł e y  R eg en c y i  Białos tockie}'  z a p o zw a n ie  ol  -  
ż a ło w a n e y  M al inowskiey  lub j e y  Sukcessorów j e s t  
ż a łu j ą cy m  się z a le co n o ;  p r z e t o  po zw an a  j e s t  o d ż a ­
łowana M a l i n o w s k a ,  lub oney  sukcessorowie  d o  
k o m p o r t a c y i  wszelkich  d o k u m e n t ó w  p o d  p r z y s i ę g ą  
a k to r s tw a  do p r z e z n a c z o n e y  summy wyświecić  m o ­
gąc ych , za n i e u d o w o d n i e n i t m  zaś  a k to r s tw a  , s u -  
fccessorowie B o ry c z e w s k i e g o  , c a łk o w i t ę  sum mę 
z ło ty c h  i o . o o o  z p r o c e n t a m i  a d  a l terum t a n t u m  
z Sukcessorów H e t m a n a  Branick ie go ,  p o /y s k a ć  b ęd ą  
już  mieli pr aw o ,  dla czego p o d a jąc  o tern dla p o w s z t -  
chne y  w iadom ośc i  do  p u b l i c z n y c h  Sanęt  P e t e r s b u i -  

'  skiey,  M o s k i e w s k i e y ,  W i l e ń s k i e y ,  W a r s a w s k i e y  
i K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k ie g o  g a z e t ,  uprasza  
się o n in i e y s z y m  po t r zy k ro ć  o p u b l ik o w ać .  —  M i a s t o  
B ia ły s to k  dnia 26 Junii  1816 roku.

F r e m e n t  B ory czew sk i .

3. Zawiadamia s i ę , iz nowo o trzym a­
ne po raz już ostatni b ile ty  na L o te ryą  
W a r s z a w n a  majątek T y s z o w c e , któ­
ra ciągnioną będzie d. 50 t. m . » znay-



dują się do zbycia w domu dawniey 
Myszkówfkiego , a teraz Sikorskiego na 
ulicy ś. Michalskiey pod Nr. i a a ,  ktoby 
sobie życzył takowe mieć, raczy się udać 
do mieszkającego w tymże domu Jaku­
ba Lichtenszteyrra , który odpowiada za 
bilety prosto od siebie wydane i do 
swey xięgi pod każdem imieniem i na­
zwiskiem zapisane.

3 Niżey Podpisany postrzegając zwrot kręty 
acz cbybny interes>ów w Guber. Kurlandz. JW. 
Szymona Graffa Zabiełły byiego Kasztelana i J e ­
nerała Polskiego, Orderów dawnych Polskich Ka­
walera ,  obawiając się aby na szkodę moją i innych 
współ wierzycieli , dalszym funduszem swoim nieza- 
f ry m arczy ł ; mam za obowiązek zawiadomić* iż 
t e n tu  JW. Zabiełło. od ' roku  tysiąc osmset dzie­
wiątego . dnia 15 Junii ,  niekwestyonow-anie ;i spo- 
koynie po kupli odemnie połowy Dóbr Łaukiessy, 
i Kurczmujży, w Gubernii Kurlandzkiey leżących, 
dotąd one dzierży i possyduje , żadnym p rze­
wodem p raw a ,  nad przyjęte  przy kupli na siebie 
długi, dotknionym niebył i nie jest, jednakże i Wie­
rzycielom, przyjęte,  nieprocentowaniem vvzniosłszy 
kapitały znacznie, i zdezelwowawszy Dobra takowe 
wszelkiemi nierządu Ekonomicznego i ucisku spo­
sobami,  nadto wywożąc cokolwiek tyło przewieść 
m ożna ,  w obce , samemu sobie świadomsze iniey- 
s c a , a szczególnie do majętności Orzecho wney 
w Dzisieńskim powiecie Ieżącey, nadto jeszcze z t e r ­
minu Edyktalnego pokazawszy się mnie niżćy pod­
pisanemu, i żonie mojey rubli srebrnych piędzie- 
siąt czte ry  tysiące guro w samym kapitale oprócz 
p rocentów dłużnym ; prowokować innemu siebie 
za tysiąc- talarów bitych dó konkursu dozwolił, 
w któr-óm samym tyło funduszem D ó b r  Kurland- 
skich na kredyt kupionych zasłaniać się postanawia, 
Nim więc obszernieysze rzeczy opisanie i wsparcie 
praw Naymiłosciwiey Gubernii Kurlandskiey zacho­
wanych przez należne w tym a potrzebujące czasu 
sobszczenia, i prawne po osobna wszędy zaydą are- 
s z t a ; zawiadamiam każdego; że pomimo dalszych 
wszelkie tego to JW. Zabiełły fundusz zaymują- 
cych zapisów, szczególnie w assekurncyi  roku tysiąc 
osriiset dziewiątego, dnia piętnastego Junii z wszel­
ką Formą na walorowym papierze w Mittawie mnie 
i żonie mojey wydaney w pięcki punktach, dla ob- 
szerności swojey tu nieprodukujących. się,  a w ni­
czym przez tego to  JW. Zabiełłę niewypełnionych; 
W. Michał Woronicz pełnomocny do dziś dnia za 
przyznaną Plenipotencyą na wszelkich Dobrach, 
summach i majątku JW. Zabiełły ; czynienia, Ple­
n ipo ten t ;  w takowych słowach wniósł warunek: 
,, A w  czym bym kolw w k uchybił, a tym  więcey g d y ­
b ym  takowego zapisu w zbrania ł się i w  każdym  
zdarzen iu , zaręki za zawód lub uchybienie onego 
talarów bitych piętnaście ty s ięcy  opłacić ja k o  
d łu g  rękodayny za tym  zapisem , i ony ujhutecznić 
powinien W W . Buchowieckim jestem  i bę d f ;  k tó ­
rych  E w ikcyą  na wszelki majątek , Dobra i sum ­
m y  mojego Pryncypafa wnoszę i opisuję. —- Temi 
słowami. zwiększa się rńassa długów JW. Zabiełły, 
i o takowe piętnaście tysięcy talarów bitych p ra ­
wem Jak mi wjolno póydę szukać wszędy.— Jeże­
li więc JW. Zabiełło,  Konkursu swojego nie uchy­
li , jesii ze mną i dalszemi współwierzycielami rze- 
telnieyszą nie poydzie d ro g ą ; roassa jego długów 
kilko-milionowych zaymując opisami, wszystko c o ­
kolwiek jest  ty ło  majątkiem, obarcza nawet jego 
ruchomy majątek sprzęt  i wszystko. Zastrzegam

więc wszystkich w ogtile aby tak jego Debitofcowie 
iako to  JO. Xiężniczka Stefania Kadziwiłówna su- 
kctąporka zeszłego X. Dominika Radziwiłły O rdy­
na ta ,  summy na Dobrach Cielakowie , w Mińskiey 
Gubernii leżącyph zastawą opartey, a JW. Tadeusz 
Pla ter summy za obligiem JW. Żabiełłowi należney, 
tudzież inni bydź mogący Debitorowie nieopłacali, 
procontów niewnosili, a tym więcey aby nikt o do ­
bra Orzeckowno',  i L i s tw inów , osobnym na nie 
zapisem ranie i żonie mojey w Ewikcyą podane 
w żadne umowy i kontrakta nie w chodz i ł , i tak 
one jako wszelki przedmio t funduszu aby JW. Z a ­
biełło nie onerował , długów niezaciągał , w czym 
chyba Sądownie zeznane przed ninieyszym zas t rze ­
żeniem zapisy umacniać kogo mogą; inaczey jako 
koridyktowe a inne ninieyszey awizacyi przeciwne 
żadnego znaczenia mieć niemogą i niebędą. —  Ka­
żdy więc przechodzący wyrazy takowego zastrze­
żenia samemu sobie st ra tę  przypisać raczy. —•
0  czym do dalszey formalności prawa i obszer- 
nieys'xego rysu rzeczy wykazania trzykro tn ie  w ga­
zecie Kuryera  Litewskiego zapowiadam. Dat 
miesiąca Junii 8 dnia.

Major Józef  Drogosław Buchowiecki.
3 Roku 18x6 miesiąca Lipca 10 dnia, Niżey 

wyrażony, przejęty szczerym uczuciem wdzięczso- 
ści ku osobie szanownego z cnot,  z charakteru du ­
szy, 1 nayszczególnieyszych przymiotów, na koniec 
z publicznych posług powszechnie znanego Męża, 
to jest JW.  Michała Romera Radzcy Stanu Mar­
szałka powiatu Trockiego byłego Prezydenta Sądu 
Głów. 2go Departamentu Gubernii  Litewsko-Wi- 
lenskiey i Kawalera —  Niemogąc zosłaWić to tylko 
w swojey pamięci : abym nieobwieścił publiczności, 
w dodatku ciągle szerzących się szlachetnych jego 
czynów , owoc praey, spokoyność i szczęśliwość oby­
watelską tworzące} . —  Tento Mąż znakomity, wspól­
ną ufnością zawołany przez JW. Woyciecha Pu- 
słowskiego Aktualnego Radzcy Stanu i Kawalera, 
mającego oddawna znaczny spór Ziemny graniczny 
w dobrach Wiżunki zwanych z Obywatelem przy-  
graniczającym, przybywszy w roku idącym i g i 6  
in Jumjo na roie ysce Dokumentem oznaczone,  dla 
złożenia sądownictwa Kompromisarskiego, po roz­
ważeniu obus-tronnych dowodów i pretensyów, nie- 
czyniąc żadnego wyroku, poważną a rtieinteressowaną 
swą perswazyą, z niezmierną na obie strony korzyścią 
ugodę zaszczepił, do postanowienia stałey i pewney 
granicy dobrowolnych nakłonił. — To szczęśliwe zda­
rzenie, podało razem sposobność niżey wyrażonemu, 
za zgodą Jeneralnego Plenipotenta w Imieniu JW. 
Pusłowskiego Marszałka czyniącego , narażać i pro­
sić tegoż JW. Romera Radzcy Stanu i Kawalera, aby 
równie kwestyje w granicach od wsi niżey wyrażone 
Liwejek do majątku Awiżea należney z Dobrami Wi- 
żunkami zachodzące,  rozpoznane slówmym jego wy­
rokiem zostały.1—'Nieodmówił tenże JW. Radzca Stanu 
Marszałek Trocki i Kawaler, tak pożądaney dla obu 
stron satysfakcyi; lecz owszem z naywiększą troskli­
wością i osobistem utrudzeniem, zapomniawszy nawet 
na własne zdrowće, w niemałey rozciągłości Dukt i Re- 
dukt z pilnym śledzeniem znaków granicznych, weri- 
fikówał; a gdy te  na obie strony pokazały się bydź 
wątpliwemi niedostatecznemi, bezstronną swą opi- 
niją objaśnił strony, i do naznaczenia pewney granicy,
1 potwierdzenia oney dokumentem, wdaniem się swym 
poważnym mnie i przeciwną stronę zachęcił. — Tak 
miła pamiątka acz w-krótkićy chwili byłego pobytu 
JW. Romera Radzcy Stanu i Kawalera, gdy spokoy- 
ność w granicach , a przeto i szczęśliwość poróżnionym 
Obywatelom przyniosła, nie zostawiła niżey wyrażone­
go bez Obowiązków wykazania szczerey wdzięczności, 
za którą kreśląc wPublczliości temuż JW. Michałowi 
Romerowi Radzcy Stanu Marszałkowi Trockiemu i 
Kawalerowi podziękowanie, one do gazety Kuryera 
Litew. podaję.
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